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Sprawozdanie 
posła Szujskiego. 
Powiedzieliśmy już i czytelnicy na- 


Kętach: Stanisław Mrozowski, ajent tow. ogn 
w Wiedni 


teorji podporządkowania, mnićj wyra- 
źnie określonćj jak teorja p. Ziemiał- 
kowskiego, ale w gruncie takićj samćj. 

Wniosek ów p. Szujskiego oceniliśmy, 


szego wczorajszego sprawozdania 0 zgro- |jeszcze przed jego postawieniem, w nrze 


madzeniu wyborców w Nowym Sączu, 
mieli sposobność się przekonać, że po- 
seł Szujski, zdając sprawę swoim mo- 
codawcom z dotychczasowćj swój dzia- 
łalności poselskićj, usiłował posta- 
wić nowy program dla polityki gali- 
cyjskićj, w kwestji stosunku Galicji z 
Austrją. 

Kiedyindzićj zastanowimy się nad 
tém, czy w obecnój chwili jest jeszcze 
pora i zachodzi potrzeba stawiania no- 
wych programów, czy prądy i kierunki 
polityczne nie streściły się już w kil- 
ku prostych i jasnych, a wybitnie ró- 
żniących się od siebie zarysach, mię- 
dzy któremi nie tak trudny wybór dla 
sejmu, a mnożenie których może tylko 
zamącić i zagmatwać sprawę, naraża- 
Jąc reprezentację galicyjską na niepo- 
wetowaną stratę drogiego czasu, na 
którą właśnie p. Szujski się skarży. 

W dzisiejszym artykule zastanowi- 
my się tylko nad niektóremi punkta- 
im Sprawozdania posła Szujskiego, oraz 
będziemy się starali zbadać, czy i 0 
ile wyborcy jego są w zgodzie z jego 
programem. 

Poseł Szujski był członkiem mniej. 
szości delegącyjnćj, mimo to jednak, 
jak widać z jego własnego sprawozda- 
nia, polityką jego ma wiele cech wspól- 
nych z większością. - 

Przedewszystkiem poseł Szujski kła- 
dzie nacisk na doktrynę: „potrzeba 
nam silnój Anstrji,* nacisk tak wielki, 
że doktryna ta ze sprawozdania jego 
wychodzi prawie w takićj formie: „chce- 
my silnćj Austrji, chociażby nawet ta 
silna Austrja mie chciała zadowolonćj 
Galicji.“ 

/W tym duchu poseł Szujski uspra- 
wiedliwia delegację z zarzutu, że gło- 
sowała za ustawą wojskową. Nikt po- 
dobno nie robił delegacji zarzutu, że 
głosowała, ale że tego głosowania nie 
wyzyskała na korzyść rezolucji; że gło- 
sowała z całą abnegacją, „bez żadnćj 
rachuby na wdzięczność ministerstwa,“ 
a raczéj bez zapewnienia sobie naprzód 
téj wdzięczności; że głosowała jedynie 
dla idei potęgi austrjackićj; że mówiąc 
sobie: „pereać rezolucja fiat silna Au- 
strja,* zapomniała o tém, iż pierwszym 
warunkiem siły Austrji jest nie woj- 


sko, ale zadowolenie ludów. 


"Z tego zarzutu nie próbował nawet 
p. Szujski oczyścić delegacji. 

tym samym duchu p. Szujski 
stawiał wniosek złożenia mandatów 
przez delegację z pozostawieniem ich 
delegatom do spraw wspólnych, „by 
przez to pokazać, że interesa całćj 
monarchji umiemy rozróżnić." 


43 naszego pisma. Powiedzieliśmy tam, 
że delegacja, jeżeli miała wystąpić z ra- 
dy państwa, powinna była wystąpić 
zupełnie, nie pozostawiając 'w nićj pla- 
cówki złożonćj z delegatów do spraw 
wspólnych, coby uczyniło wystąpienie 
nietylko połowicznóm ale nawet ża- 
dnóm, i odebrałoby mu wszelką sku- 
teczność. Powracać do tego nie bę- 
dziemy. 

Pan Szujski przyznaje, że w obecnćj 
chwili rezolucja jest programem życzeń 
kraju. Jeżeli tak jest, to programem 
politycznym sejmu powinno być jak 
najenergiczniejsze poparcie rezolucji i 
wysłanie do Wiednia delegacji, która- 
by jój lepićj broniła niż dotychczasowa. 

Szanowny poseł sądecki zgadza się 
na to wszystko, i aż do tego punktu 
jest w najzupełniejszćj zgodzie z nami 
i programem przez nas w nrze 71 
Kraju sformułowanym. 

Kiedy jednak my żądamy uchwały 
oświadczającćj, że sejm uważa zaspo- 
kojenie życzeń w rezolucji zawartych 


W Limanowy: Borzęcki, ajent tow. ogn. krak. — W N 


W Poznanip : Handel Kurnatowskiego ną całe W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie, 


. krak. W Nowym 


jest ono niebezpieczne. W nićm lub po 
za nićm może się ukryć cofnięcie się 
z zajętego stanowiska, osłabienie rezo- 
lucji, a nawet wyrzeczenie się jéj zu- 
pełne. Większości sejmowe, a przede- 
wszystkiem nasza, rzadko bywają ha- 
zardowne, zatrzymują się bardzo pręd- 
ko. Po uchwaleniu pisma stanu pana 
Szujskiego, mogłoby sejmowi zbraknąć 
energji do ponownego wysłania rezolu- 
cji do Wiednia, delegaci pojeęchaliby 
do rajchsratu z samym memorjałem 
czy adresem, bez stanowczego sformu- 
łowania żądań w programie, „do któ- 
rego się kraj gorąco przywiązał.“ Me- 
morjał czy adres, służyć mający tylko 
do poparcia. rezolucji, mógłby łatwo 
zostać wziętym za jéj równoważnik i 
rezolucja de facto poszłaby ad acta. 
Byłby to pokój w Villafranca kampa- 
nji rezolucyjnćj. 

Dlatego stanowczo przeciwni pismu 
stanu, proponowanemu przez posła Szuj- 
skiego, z powodu elastyczności jego 
formy, która w projekcie zdaje się iść 
daléj od nas, bo aż do federalizmu (nie 
Smolki wprawdzie, ale księcia Czarto- 
ryskiego), w praktyce. przecież może 
nie doprowadzić nawet tam, gdzie sejm 
uchwalając rezolucję, zajść chciał, — 


za niezbędne dla kraju, za konieczny jako program dla sejmu stawiamy tyl- 


warunek, aby Galicja mogłą dalćj z ko- 
rzyścią dla siebie i dla państwa brać 
udział, w rezolucji określony, w rajchs- 
racie— pan Szujski żąda memorjału czy 
adresu do tronu, czy też obojga tego 
razem, w których to pismach stanu 
(Staatsschriften) ma sejm się przyznać, 
że ugodę z Węgrami uznaje za pod- 
stawę nowego ustroju monarchji, że w 
Przedlitawji nie uważa pracy konsty- 
tucyjnćj za ukończoną, i że za Środek 
do jéj ukończenia uważa ugodę z opo- 
zycyjnemi żywiołami. 

W tóćm piśmie stann leży nowość 
programu posła Szujskiego; nie powie- 
my jednakże, żeby ta nowość była 
szczęśliwą. Gdyby kto był, coby wątpił 
o tóm, że sejm galicyjski uznaje ugodę 
węgierską za podstawę ustroju dzisiej- 
szego Austrji, gdyby sejm w rezolucji 
nie powiedział wyraźnie, że konstytucja 
potrzebuje zmiany. w duchu autonomi- 
cznym, w takim razie potrzebne były- 
by te przyznawania się; ale przyznawać 
się dlatego tylko, żeby się przyznać do 
tego, o czém nikt nie wątpi, żeby „zo- 
stawić po sobie pomnik myśli polity- 
cznój,* z którego się nikt nic nie do- 
wić, byłoby. doprawdy zbytecznóm. 

Wyborcy też sądeccy, nie wyłącza- 
jąc nawet tych co przemawiali za ab- 
stencją, zgadzali się z posłem Szujskim 
jedynie na potrzebę popićrania rezolu- 
cji — o piśmie stanu nie mówili zu+ 
pełnie. 

Gdyby owo pismo stanu było tylko 
zbytecznóm, nie mielibyśmy wiele prze- 


Pan Śzujski jest zatém zwolennikiem |ciw niemu, zdaniem jednąk naszćm, 
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POWIEŚĆ 
przez 
Jana Zacharjasiewicza. 
(Ciąg dalszy.) 

W szynku tuż przy rogatce łyczaków: 
skiéj „pod zajączkiem* było dzisiaj liczne, 
wyjątkowe zgromadzenie. Przeważną część 
zgromadzenia stanowili krupiarze z Ły- 
czakowskiego przepmieścia. Byli to ludzie 
prości i nadzwyczaj pracowici. Tylko nad- 
zwyczajne jakieś Zdarzenie mogło ich 0- 

rwać od wiecznie kręcących się młyn- 

iw. 

— Nie wierzyłem własnym oczom! — 
ozwał się najstarszy Z xrupiarzy w siwój 
kapocje -z czapką baranią na głowie — 
NiE wierzyłem własnemu synowi, gdy mi 
sto ją iwne rzeczy Opowia ł. Otóż pro- 

ztamtąd... 

= i cóż; is — zapytano chórem 
krupiąrza, — czy to prawda, że nad gro: 

M wisi w powietrzu anioł Z zielony 

€ńcem? Szymon powiada, że widział 
NA włąsne oczy... 


— Anioła z wieńcem nie 
odparł 


widziałem, — 
smutno krupiatz, — bo 'amotow 
tylko ludżie bez grzechów, jak po- 
hre ksiądz proboszcz od św. Antoniego. 
‘e żołnierza. z karabinem na cmentarzu 
Joz: em, a na końcu bagnetu tak się 
rolt YSZCZY, jak światełko błędne, TaZ 
We, a drugi raz czerwonawe» 
AE dm, — wtrącił kamieniarz | 
ROME — gdy wczoraj w nocy naSlex+ 
wadem kamień panu Michałowi, widziałem 
Wyraźnie, jakby nad cmentarzem otwo* 
rzyło się niebo i anioł. z ognistym mie- 
czem ną ziemię zstąpił... 


przed; 


— Że żydzi na grobie Chrystusa straż 
postawili, — wtrącił szynkarz, — to mnie 
nie dziwi, bo wiedzieli z pism swoich, że 
Chrystus miał trzeciego dnia zmartwych- 
wstać... 

— Powiadają, — ozwał się ktoś z kąta, 
— że polacy także umieją Zmartwych- 
wstawać... 

—. Oszalałeś! — krzyknął krupiarz, — 
człowiek zmartwychwstanie, ale'aż na są- 
dny. dzień... 

— Toby djabelnie długo trzeba cze- 
kąć! — odparł wynędzniały włóczęga , — 
tymczasem ja wam powiadam, że polacy 
umieją prędzćj zmartwychwstawać... Pod 
Ostrołęką wybili moskale, całą rotę. Wi- 
dziano ich, jak wszyscy leżeli na grobli 
do góry brzuchami, a twarze mieli tak 
białe jak papier. Wrzucono ich w dół i 
przysypano ziemią, Na drugi dzień sta- 
wili się WSzyscy do pułku o zdrowych, 
czerwonych twarzach. Całe. wojsko wi- 
działo ich i nazwało „rotą nieśmiertelną. * 

Głębokie. milczenie zapanowało między 
krupiarzami. Polska „nieśmiertelna rota* 
nie mogła się im w głowie pomieścić. 
Miała ona dla nich jakiś urok niezwykły. 
Nieśmiertelność, to myśl wielka i przeni- 
deal. ps Aal w 

a ławie pod piecem siedzi 4 
waty czlowiek o dużych. owy ka. 
sach, Miał na sobie kurtę ciemnograna- 
tową. Na rękawie widać było kilka cie. 
npuiojozch re OŚRICA ów. Pasy te mia. 
widocznie kształty odprutych szewronów. 

Nieznajomy słuchał zamyślony opowia- 
dań krupiarzy. Często musnął ing 


ki: | jakby coś chciał powiedzieć, ale wnet, ma. 


chnął ręką na znak ręzygnacji. Zdaje się, 
że tym znakiem sam siebie skazywał na 
milczenie. 

Kiedy jednak o polskićj „nieśmiertelnój 


ko jedno żądanie, chcemy, „żeby był 
konsekwentnym i został'w zgodzie sam 
z sobą. 

Sejm powziął uchwałę 2go marca, 
Gdy Smolka postawił wniosek cofnię- 
cia tój uchwały, ogromna większość 
sejmowa odpowiedziała, że cofnąć jéj 
nie można. Niech będzie tak samo z 
rezolucją: cofnąć jćj niepodobna, nie 
wolno nawet, bo kraj się jednogłośnie 
za nią oświadcza. Nie wolno tóż jój 
rozcieńczać w żadne pismo stanu i me- 
morjały, szeroko prawiące o wszystkiem, 
wszystkiego żądające w zasadzie, ale 
nie formułujące swych żądań w prak- 
tyczne, łatwe do ujęcia formy. 

Im uchwała sejmowa,  popierająca 
rezolucję, będzie prostszą , treściwszą, 
wolniejszą od wszelkich postronnych 
uwag i wyłącznićj do samćj rezolucji 
zastosowaną, im kategorycznićj wyrazi 
to, że Galicja: stanowczo chce i potrze- 
buje zadosyćuczynienia żądaniom w re- 
zolucji zawartym, tém będzie, zdaniem 
naszćm, właściwszą i skutęczniejszą. 


o qme 


Czytamy w dzienniku Siècle: 


„Aleksander II, panując jako samowład- 
ca nieograniczony*), postanawia zniwe- 
czyć wszechnicę warszawską. Jest to naj- 
cenniejszy podarek, jakiego nie skąpi ten 
władca liberalny i dobremi chęciami oży- 
wiony polakom, „których nosi w swem 
sercu na równi z innymi poddanymi. **)* 

Tak więc ma ae ostatni przytułek 
literatury i historji 
*) Art. 202, Zbioru. praw moskiewskich. 

**) Słowa wyrzeczone przez cara W r. 1858, 


rocie* wspomniano; poczerwieniał na twa- 
rzy i zawołał: 

— (o ty tam pleciesz o nieśmiertelnćj 
rocie! Czyś ty tam był czy co? Lepićj 
słuchaj tych, co tam byli! 

— Przecie tam nie byłeś człowieku !|— 
ozwał się przestraszony szynkarz, który 
już w duchu widział szynk swój otoczony 
przez policjantów i za przechowywanie 
takieg dniarza na siedem pieczęci 
zapiec any, — przecież tam nie by- 
łeś! Zlituj się, co mówisz! Żartować z ta- 
kiemi rzeczami nie można dzisiaj |.. 

Nieznajomy joran chwilę w milczeniu 
na szynkarza. Zdawało się, że coś ważył 
w myśli. Ale „nieśmiertelna rota“ zawiele 
miała w tćj chwili uroku dla niego. Sta- 
nęła mu żywo przed oczyma i cały Świat 
przed nim zakryła! 

— Jak to nie byłem! — krzyknął gło- 
sem sierżanta, — kto to mówi, że ja tam 
nie byłem!...- 

— Zlituj się człowieku, — wołał żało- 
Śnie szynkarz, — przystąpiło do ciebie i 
nie wiesz 14 bredzisz! 5 miej może w 
szynku pod iawą, a powiadasz, że byłeś 

Ga Ośrołękiyh: brrr! Zlituj się, nie ithra 
udzil.. Gotów kto usłyszeć... 

— Niech słucha, nic się nie boję! — 
wołał w zapale meznajomy, który już na 
kieł wziął, — gdybyś ty tam był, gdzie 
ja byłem, tobyś także nie siedział spo- 
kojnie pod piecem, gdyby o „nieśmiertel- 
nój rocie* mówiono!.. Czy ty wiesz, głupi 
tchórzu, że do tćj nieśmiertelnój roty 
także i ja należałem?,, 

Grobowe milczenie zapanowało w szyn: 
ku. Dieko głów zwróciło się do mó- 

iącego. Pzynkarz posiniał.. 
dak Zwarjował | Zwarjował! — krzyknął 
łamiąc ręce, — co tu robić, co tu robić! 


— Cicho tchórzu, i słuchaj! — wrza-| 


Sączu: S. Freund, ajent tow. og 
— W Hamburgu, Frankfurcie nad. Menem, Be 


olski kongresowej. felezerskićj , 


Wraz z wszechnicą warszawską zniesioną 
jest szkoła politechniczna w Puławach, 
tak, że Polska kongresowa nie, ma już 
dzisiaj wyższego zakładu naukowego. 

„Po dokonaniu tego świetnego czynu, 
możną powiedzieć, że władza samodzierż- 
cza, stanowiąca szczęście polakow i rusi- 
nów, w zupełności 
pszeń obiecanych przez dyplomację mo- 
skiewską Europie reprezentowanćj na kon- 
gresie paryzkim 1856 r. 

„Hr. Orłow oświadczał w imieniu swe- 
go monarchy, że ogólna amnestją będzie 
udzieloną, że wolność sumienia wróconą 
będzie polakom, i że język polski wpro- 
wadzonym będzie tak w administracji, jak 
i we wszystkich szkołach; nakoniec, że 
wszechpice będą na nowo otworzone. 

„Nie można dosyć napodziwiać warto- 
ści słowa cesarskiego w spełnieniu przy- 
rzeczeń, z których pomocą dyplomacja 
moskiewska zdołała usunąć kwestję pol- 
ską z obrad kongresu paryzkiego: amne- 
stja była skandalicznóm kłamstwem; ję- 
zyk polski zastąpiony przez moskiewski 
we wszystkich szkołach i administracji; 
wolność sumienia zamieniona w najokro- 
pniejsze prześladowanie; wszechnice nie 
były wznowione, a jedyna szkoła główna 
w Warszawie zniesiona przez ukaz będą- 
cy ukoronowaniem tego gmachu zdrad i 
nagromadzonych okrucieństw, , za które 
kiedyś Europa rumienić się będzie. 

"Jednakże władza samowładcza , obja- 
wiająca się nad brzegami Wisły nieporó- 
wnaną wzgardą sumienia ludzkiego, nie 
dosyć zadowoloną jest jeszcze swóm ar- 
cydziełem. To eo się przygotowuje nad 
brzegami Tybru, zamąca jéj spokój; i zda- 
wałoby się, że 1 ona również wzdycha do 
nieomylności nad brzegami Newy.. Kores- 
pondencje moskiewskie robią wzmiankę o 
soborzeekumenicznym prawosławnego grec- 
kiego kościoła, który będzie miał miejsce 
w Petersburgu pod przewodnictwem cara, 
i na który będą zwołani, jeżeli nie kato- 
liccy, to przynajmnićj uniccy biskupi. 

„Oto cudowny projekt, któremu z na- 
széj strony-życzymy naj wr Co więcćj, 
upraszafhy cara - Wszech-Rossji o spełnie- 
nie zamiaru: urok samowładztwa zyska 
na tóm znakomicie. I wszyscy władcy, 
którzy w szale pychy wzdychają do roli 
bóstwa na ziemi, niech idą za tym przy- 
kładem. Oto myśl, którą p. Bismark po- 
winienby podsunąć królowi pruskiemu, 
głowie pietystów protestanckich. 

„Wówczas ludy nowożytne byłyby mo- 
że skłonniejsze do zgięcia karku i ude- 
rzenia w proch. czołem przed ich przebó- 
stwionymi pany. 

„Wprawdzie. potrzeba na to trochę zu- 
chwalstwa, lecz zuchwalstwo tak łatwo 


| przychodzi władcom, którzy żłobkowane- 


mi dziąłami i karabinami iglicowemi za- 
stępują sumienie.* 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


(5) Warszawa 31 lipca. (Kor. „Kr.“ 
Od ostatniego listu mego nic tu nowego 
nie zaszło, wyjąwszy ogłoszenie dwóch 
świeżo zatwierdzonych ustaw dla domów 
leczniczych (Pisaliśmy już o tóm, ustęp 
więc odpówiedni opuszczamy. Red.), a za- 
powiedziane na r. 1871' zniesienie szkoły 

A na miejsce którćj otworzoną 
AE takaż szkoła w Kijowie. Zaliczyć 
pó eży także do łask najłaskawszego 


spął nieznajomy, — Jestem 


i nabiłem moskali co niemiara. 


żój trzeciego żebra, to 
padnie i więcój się na nogi nie podnie- 
sie. To tóż i rota owa na grobli padła 
cała i nie podniosła się ani na drugi, 


szy, prosili 
wolno 
1 tak szła ta rota zawsze na 
ogień, 8 w miarę ubytku napełniała si 
zawsze ochotnikami” któksy j 
bitwie cisnęli się 
ją „rotą nieśmiertelną, * a jà miałem także 
zaszczyt należyć do nićj!.. 


— Zgubiony człowiek! — i 
karź, — Śwałtu. i ! — krzyczał szyn 


przełożonych swoich, aby 


— Brat brata ież ni à i le do opróżnionćj i 
ata przecież nigdy nie gubi! — | leko, ale pr e) przez niebo j 
rzekł spokojnie rper 2 Prżdoiół ka kazamaty niedaleko... rog 


jestem między polakami |.. 
Polakami... gwałtu, polakami nas na; 
zywa: — wołał szynkarz 


— 


—_A czemże wy jesteście? — zapytał| — Słuchajcie, — mówił dalë 
zdziwiony nięznaj — niemcami, czy|jomy. — Widzę m; atej  mięzna- 
moskalami? ratai dnych, bardzo między wanii wielu bie- 


— BD przeproszeniem, — ozwał się stary |wziął Judasz tr i 
krupiarz, — ani tém ani owém nie je-|mnie może 


steśmy... : 
— Czómże więc do kroćset.... jesteś- 


cie? — wołał nieznajomy w największym | przód izby. Szedł śmiało ; s orm 
by Szedł y- Szedł śmiało i spokojnie, jak- 


| po polsku mówi | chać 
i po polsku wierzy, — mówiono półgłosem. | z try 


gniewie. 3 
— Już to' zawsze... prodzéj.. niby po- 
lacy, bo przecież człe 
— Gwałtu, — lamentował szynkarz, — 
uwzięli się ną mnie, aby mnie zgubićł 
Polacy u mnie, wszyscy połacy!,. 


— Słuchaj tchórzu, — rzekł spokojnie |częgami 


spełniła program ule- | jeszcze na pewno nie wiedzą. 


z = jednym z téj | nieznajomy. — Mówiliście tutaj o nie- 
roty mieśmiertelnój. Byłem pod Optotpka boszczyku, którego tam zaho Żal mi, 
Ale nie|że zamiast niego, ja sam tam nie leżę! 

myślcie, aby ta rota była w rzeczy samój | Lepićj wleźć pod ziemię, ni ię- 
nieśmiertelną. Jak kulka rkódinie się ii T4 paz e a a 
ażdy człowiek | Zaledwie kordon przekroczyłem, uganiają | 
za mną komisarze i landsdragoni wraz || 


ie pod: ani |dworów poz j ie si 

na trzeci dzień. Ale wiarusy, zachęcani |sławetni rei poda A 

tak chwalebną śmiercią moich towarzy-|jącem* odsuwają się od obcego im „po- 
` n im |laka!..* Wstyd i hańba wam! Nie 

pio wypełnić na nowo tę rotę.|ciele powaśnili nas, że brat wypiera się 

pierwszy | rodzonego brata l.. 


kt po każdćj | się najstarszy km 
do nićj. Ztąd nazwano |cież tak źli ludzis 


mnie przy sobie zgubił. | niżeli tutaj między wami! Do ziemi da- 


wiek! — krzyczał szynkarz ochrypłym 


Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F, Ks. Pobudkiewicza We Lwowie: Księgarnia K. dk i 
; Sączn: S. Freund, ajent tow ogn. krak. — W Gorlicach: ęgarnia Karola Wilda. 


Władysław Rotter ajent 
G, Hermanna. — W Po 


można, 

„ „Wojska u nas w królestwie jest mnićj 
Jak bywało zwykle. Na papierze znajduje 
się tu mało co więcćj nad 40,000: piecho- 
ty i około 5000 kawalerji. Ile artylerji, 
nie wiem, Do tego. doliczyć trzeba ko- 
mendy inwalidów 1 żandarmecji, 

Jak wam już dawnićj donosiłem, w 
łowie czerwca założono: obóz pod War- 
szawą, w zwykłćm miejscu na Powązkach. 
Dotąd jednak jeszcze sprowadzają doń. 
wojsko koleją. Ale w przeszłym właśnie 
tygodniu wyszło i zaraz w 
wadzonóm zostało abe ni rozporzą- 


enie. | 

Otóż przy pociągach wiozących 
służba oddaną została ERES 
nierzom, z wyjątkiem maszynistów. 
tu pojać nie może, -co natchnęło wła 
my 


ą podobną. Czyżby celem tego rbz-| 
porządzenia było zaznajomienie żołnierzy | ski, 


jakiegoś tam zapłaconego wikarjusza na 


ze służbą kolejową? Czy. może urojono 
sobie jaki spisek urzędników dróg żela- 
znych, dążący do zniszczenia całćj armji 
moskiewskićj? Drugie to przypuszczenie 
ma za sobą więcćj prawdopodobieństwa, 
bo i maszynistom dodano nadzorców, któ- 
rzy każdy ich ruch śledzić są obowiązani. 
_W związku zapewne z tém stoi prawdzi- 
wie barbarzyńskie rozporządzenie rządowe, 
wystosowane do zarządu kolei warszawsko- 
wiedeńskićj. Rozporządzeniem tóm władza 
poleca zarządowi tćjże kolei, ażeby od 
1 października usunął od służby przy- 
najmnićj trzecią część dróżników po- 
chodzenia polskiego, a miejsca ich obsa- 
dził dymisjonowanymi sołdatami. 
Rozporządzenie to równie barbarzyńskie 
jak nieprawne. Barbarzyńskie, bo odbiera 
chlęb biedakom, których jedyną zbrodnią, 
że się polakami urodzili; nieprawne, 
bo. kompanja jest towarzystwem prywa- 
tném , odpowiedzialnem za swoich urzę- 
dników; rząd zatóm nie ma żadnego pra- 
wa narzucać jéj., swoich protegowanych. 
Żaden téż artykuł koncesji nie. daje rzą- 
dowi tego prawa. I rzeczywiście, jeżeli 
przez głupotę, pijaństwo lub nieuwagę 
sołdata stanie się wypadęk na kolei, czy 
rząd zapłaci szkodę? Zapewne nie. Niech 
więc świat cały wie, jak to w carstwie 
szanowane są układy, i jaka to u nas 
równość w obec praw. „Polak nawet 
dróżnikiem przy kolei być nie może.* 


Głupia ta ziemia galicyjska | 


z chłopami jak za dzikim zwierzem. Ze 
za- 


Nieprzyja- 


— Pozwólcie szanowny panie, — ozwał 
a nie jesteśmy... 

— Otóż słuchajcie,” prawił dalój nie- 
znajomy, — mówiłem wam, że zazdroszcz 
nieboszczykowi. Wolałbym być w ziędni, 


— Zgubiony człowiek! zgubiony czło- 


Rzekłszy to wstał z ławy i postąpił na- 


PYTA jednak nie było w U 
ym tłumie. Modny eM: rg 
jednego, któryby 


W. Muchowicz sekretarz Magistratu, — W 


a — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A, J. Piątkowskiego. — W Brzesku: 
krak. — W Tarnowie: Handel P, Móldnera dawnićj K. 
rlinie, Lipski, Bazylei, Ziirichu, 


Jenerał Gecewicz, prezes dyrekcji głó- 
wnćj towarzystwa kredytowego, wraz z p. 
Gruszeckim powrócili z Petersburga. Co 
przywieźli, starałem się donieść. wam, ile 


onanie wpro-| 


[Epin modien 
il. Wiestn. zami 


bie-[ 
Ki 


= WE 


wicza arnowie 
pz = ia F. Csillika, — 


i Szmidta. 
: Księgarnia 


tów. ogn. krak |— W Pilżnie: Fr. Ks. Ganczarski, 


kz: znaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — 
St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie n Hasensteina i Voglera, ii 7 j 


aa m ma a aaae ae m 


Wilno ,27 lipca. Droga upadku dziwnie 
jest pochyłą. w zmuszony iść po nićj, 
leci człowiek z szybkością co chwila się 
zwiększającą. Stara to prawda, a nowóm 
jéj stwierdzeniem jest postępowanie tych 
niewielu odstępców,. jakich nasze ducho- 
wieństwo litewskie w szeregach swoich li- 


e|czy niestety. Nikczemne to i małe posta- 


cie, tak małe, że nawet dobrze sprzedać 
się RP amieje; że ich apowasja nie ma 
nawet pozoru téj grozy, jaką zwykle po- 
siada każda m Sg UE zs Ale na Ple 
téj świętćj, wiernćj, niezachwianćj Litwy, 
zmięnnicy owi występują jaskrawo. Że zaś 
w widokąch do pojęcia łatwych, starają 
się sami o rozgłos, w czóm im moskale 
serdecznię pomagają, słychąć więc o nich. 

Dawnićj nieco pisaliśmy. o księdzu Rub- 
szy, o księdzu Zauścińskim i 0 owym ano- 
nymie, który sobie wymyślił, żeby stanąć 
w obec moskali jako męczennik sprawy 
obrusięnia, Obecnie na scenę wystąpił nie- 
jaki ksiądz Fortunat Sieńczykowski, : wi- 
arjusz parafji błońskićj w powiecie ihu- 
meńskim. Malutki ten Siemaszko zaczął 
od pewnego czasu odprawiać nabożeństwo 
po moskiewsku. Moskale. wzięli go na- 
tychmiast, w opiekę swoim zwyczajem za 
pomocą denuncjacji. Więc zjawiły się ko- 
respondencje w Mosk. Wied., Wil. Wiestn. 
i Gołosie, narzekające na prześladowanie, 
akiemu ten znakomity człowiek ulega. 

ie pozwalają mu miewać kazań, mszę 
miewa tylko czytaną, i to przy bocznym 
ołtarzu; księża go unikają, obywatele żyć 


z nim nie chcą. 
co żądali śledztwa i opieki 
„policji. 


dwa „tłustym drukiem. 
To iój dowodzi, jak powoli po- 
stępuje owo zmoskwicenie korenno mo- 


taki zaszczyt zasłużyło. 

Radość ta niezmierna moskali powinna 
e Qać miarę opostośckotzm katolic- 

emu i kurji rzymskićj, jak groźnóm jest 
dla katolicyzmu wprowadzenie do obrząd- 
ków kościelnych języka moskiewskiego. 

Wszelkie łudzenie się tutaj jest niepo- 
dobne. Moskale chcą sprawosławić Ruś i 
Litwę, a. za joma przeciw temu zaporę 
uważają język. I słusznie. Gdy lud cie- 
mny — dla którego wszystko prawie w ze- 
wnętrznych mieści się formach — zobaczy, 


że w kościołach i cerkwiach modlitwa 


brzmi jednakowo, straci powoli poczucie 
różnicy obu wyznań, i łatwićj go będzie 


na, prawosławie. przeciągnąć. 


tokolwiek czyta uważnie elukubracje 
Katkowów, Krajewskich i tutti quanti, ten 
wie, że dla tych liberałów niedość jedno- 
ści politycznej, administracyjnćj i ekono- 
micznćj.. Ideałem ich jest państwo, w któ- 
rómby nikt inaczćj nie mówił, nie myślał, 
nie wierzył, nie czuł, tylko tak jak mówi, 
myśli, wierzy i czuję car, a raczćj Katkow 
lub, Krajewski. Naiwnością byłoby przy- 
puszczać, że oni do prawosławia przywią- 
zują inne jak polityczne znaczenie; ale 
dlatego właśnie — mimo wszelkich prote- 
stacji — dopóty nie złożą broni, dopóki 
wszystkie religje i wyznania nie zleją się 
z religją panującą. 


ame się wyciągnąć rękę po srebrnik 


1 AG y gminem w łachma- 
ny odzianym nie było ani jednego, który 
o tém wszystkićm chciał donieść policji... 
Nawet szynkarz nabrał odwagi i niezna- 


jomemu: podał kufel piwa. 


— Pijcie, my wszyscy tak jak wy, je- 
steśmy polakami! — szepnął mu ostrożnie 


rzy w 
do Wie 


i wojska en, 
w Galicji winien 
cesarz zachowanie spokojności w téj pro- 


Śmiał ję księżyc z tego raportu i po- 
spioni czómprędzój oświecić pełnóm świa- 


j | twarz kobiety, która w téj 
chwih sł żyła się do o 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
O 


© ra „KRAJ ż środy 4 sierpnia 1869. 


Odezwa p. Krzeczunowicza brzmiała jak |tał skazanego. Wyrok i sądy są znać bar: |wiem czy byłbym wstanie u was sobie wy- | miątek narodowych, © harmoni jnćj łączno- 
następuje: dzo szanowane w carstwie. ; robić, ale chciałbym rzucić kilka ogólnych j ści dążeń wszystkim wspólnych. 
Do wielmożnego Kajetana Agospsowicza,| Ponieważ mówimy o sądach moskiew- | rysów «0 emigracji, 2 których już bezi: Stała sympatja cudzoziemców jest do- 
posła obwodu kołomyjskiego. skich, opowiemy tu sprawę mało ważną | trudu czytelnik będzie mógł dopatrzeć się, | wodem, że ogół emigracyjny zachowuje się 
Wyborcy z większych posiadłości prze-|zresztą, ale malującą doskonale straszliwą | jak błędne stanowisko zajęli szlachetni ry- |jak „przystało na. członków cierpiącego na- 
czytawszy list otwarty J W. hr. Golejewskiego | demoralizację społeczeństwa. W przeszłym| cerze atakując gromadkę tułaczą, nie wy- rodu. Wyjątkowe, a często rozpaczliwe 
„Do moich wyborców“, w którym to liście|jeszcze roku przybył do Starycy niejaki | pierającą się wprawdzie miłości ojczyzny warunki, w jakich znajdują się tułacze 
tenże poseł spisawszy chaotycznie sześcio- | Sinicyn kandydat praw z uniwersytetu mo-|na rzecz innych, ale szanującą spokój i | słabszego charakteru, ułatwiają upadek, a je- 
letnie czynuości sejmu i rady państwa, by- |skiewskiego. Pewnego wieczora siedząc 80- dobro ogólne. dnak względnie są to wypadki rzadkie. 
najmnićj me wyświeca postępowania dele-|bie przed kawiarnią, zobaczył jak oficer Wychodztwo nie jest doborem ludzi wy-| Przy wydawaniu opinji 0 wartości mo- 
gacj a względuie posłów kołomyjskich, co | okładał szpiecrutą jakiegoś dość porządnie | znających jedne opinje, ale jest tylko czę- ralnój ogółu emigracji baczyć trzeba, że 
do stsrań przeprowadzenia rezolucji sejmo= | ubranego człowieka. Oburzony tém zbliżył ścią całego narodu, jest ono, że tak, po-|Co najmnićj połowa jéj, zwłaszcza z zą- 
wój w Wiedniu, jako téż nie mogac pojąć |się do owego oficera i zrobił mu uwagę, | wiem, w streszczeniu, organizmem natodo- mieszkałych w Ameryce, Avglji i na Wscho- 
znaczenia listu tego, ani związku jego z|że nieprzyzwoicie jest w ten sposób w pu-|wym, w którym uosobiają się wszelkie wa- |dzie, składa się z zwyczajnych przemysłow- 
rezolucją, sądziliśmy iż: ty szanowny "pośle, |błicznóm postępować miejscu: Wtedy -gro- dy i przymioty naszćj społeczności, taki|ców, co dla zysku a nieraz nawet przed 
którego jako ze wszech miar godnego i| mada oficerów otoczyła go. raptem,. wymy- zaś układ naturalnym wypływem rzeczy odpowiedzialnością kryminalną przybyli na 
prawego współobywatela cenimy, zechcesz, |ślając i lżąc go, niejaki Sobolewski, (nie-| W łonie emigracji wytwarza stronnictwa |emigrację, 2 którzy eksploatując obecnie 
przykładem posłów z innych obwodów, zwo- |stety połak) chciał go aresztować, a adju-|w sporze zostające z sobą, Z powodu róż- |sympatje cudzoziemców dla naszego narodu, 
łać zgromadzenie wyborców i tymże wyż|tant pułkowy Todorów z tym instynktem |nicy wyznawanych przekonań, ‘șa f podszywają się pod nazwę politycznych e- 
jaśnić sprawę, którą za najważniejszą dla | policjanta, którego oficerowie moskiewscy Po nieszczęśliwój walce listopadowego po- | migrantów, postępowaniem zaś swóm naj- 
kraju, tém samém i dla nas uważamy. tyle dowodów dają u nas zapytał go o pa- |wstania, uczestnicy jego, stanąwszy na zie*|częścićój nie przynoszą zaszczytu imieniu 
„Że zaś tego dotąd nie uczyniłeś* prze- |szport. Sinicyn odpowiedział, że paszport|mi obcćj, mając zwłaszcza odrazu zape- | polaka. Nieraz to brud jednćj takićj osoby 
to (będąc przekonani, że jako mocodawcy |może pokazać w domu lub w policji. Na wnione materjałne Środki do życia, nie mo-|więcćj sprawie przynosi Szkody jak daje 
mamy prawo żądać od naszych umocowa-|to ów Todorow zawoławszy: wot ja tiebię |gli, nie umieli pozbyć się właściwćj pola |pożytku sumienna i całożyciowa praca ty- 
nych rachunku z czynności odnoszących się |Propłszu żżd (ah! toż ja ci paszport mas kowi tęsknoty do ojczyzny, a to ich wła- |siąca innych. Że jeduak mimo to polacy 
do ich mandatów) wzywamy Cię szanowny |piszę) tak potężnie zamalował go w lewę uie skłoniło do zajęcia się myślą o jéj |dobrego używają imienia to dowód, że chę- 
pośle, byś wyznaczył dzień i miejsce dla |ucho, że kandydat praw wywinął koziołka przyszłości. i, í | |tnie wszędzie są widziani, że panowie Gau- 
ogólnego zebrania wyborców kołomyjskie- | Sprawa wytoczyła się przed sędziego po- Rozpatrując się W błędach własnych nie |tier, Bauchard, Goillard i inni negocjanci 
go obwodu, jako 'tóż byś w oznaczonym |koju ale gdy Sinicyn żądał, żeby go cały |trudno było im odszukać główną przyczy: | zamiast przyjmować do swych biur francu- 
dniu na to zebranie przybyć zechciał; w |pułk z muzyką przepraszał, przeszła przed |nę upadku — brak wiary we własne siły zów, o polaków się starają. 3 
celu wyjaśnienia nam postępowania dełe-|Sąd wojskowy. Oficerowie na obronę swo: |! zaniedbanie się w wyrobienia takowych.| "Tę ostatnią okoliczność niechętni wy. 
gacji w rządzie państwa, co do przeprowa- |Ją przytoczali iż: Sinicyn mundur oficerski Doświadczenie przeto nakazy wało pozbyć chodźcom może tłumaczyć zechcą tém, że 
dzenia rezolucji sejmowćj, tudzież: w celu |nazwał liberją, że więc Todorow w obro- fsi błędów „przeszłych, „a uchyleniem ich|i oni na wzór cudzoziemców zamiast wła- | 
wspólnego naradzenia się co do dalszego |nie honoru armji musiał go uderzyć. Sini+ przybliżyć chwilę zbawienia narodowego. |snych. rodaków powołują na opróżnione 
postępowania i wytknięcia więcćj stanowczćj | Cyn temu zaprzeczał. Obie strony stawiały | Téj pracy podjęło się towarzystwo demo- stanowiska niemców. Może: nawet w tym 
drogi, licznych. bardzo świadków. Otóż zdarzył się |kratyczne. ` razie sumienie rozgrzeszy ich z postępo- 
Rada powiatowa kołomyjska pod-l. 586 |tu rzadki w sądowych salach wypadek. | Jednocześnie stronnictwo zachowawczych wania podobnego, ale wówczas czy znajdą 
taką dała na to podanie rezolucję: Zwraca| Wszyscy świadkowie eywilni zeznali dążeń nieodstępne' w każdćj społeczności, | tłómaczenie dla faktu następnego. Kilku 
się wielmożnemu panu Zenonowi Krzeczu- {Pod przysięgą, że Sinicyn nie o libe-|a na emigracji wówczas grupujące Się 0- rodaków naszych przybyło z kraju za pa- 
nowiczowi w Korszowie z tém, iż sprawa |rJi ani w ogóle, nic ubliżającego oficerom | koło hotelu Lambert, widząc ujawnia- |szportami dla ukończenia tu nauk, a ja- 
ta do zakresu działania rady powiatowćj |uie powiedział. Wszyscy zaś świadkowie |nie się nowych idei wystąpiło w obronie |ko nienależący do „społeczeństwa niepo- 
nie należy. -+ -| wojskowi również pod przysięgą zeznali upadających zasad przeszłości. prawnych, spodziewali się, że .po otrzy- 
Od wydziału powiatowego w Kołomyi |rzecz wprost przeciwną. Jedni więc lub dru-| Ztąd to wywiązała się walka o zasady, |maniu inżynierskich patentów znajdą w kra- 
16 lipca 1869. Jasiński (prezes) Białoskór- dzy muszą być krzywoprzysiężeami. która. odznaczyła się straszną zaciętością, |ju z łatwością odpowiednie pomieszczenie 
ski (członek wydziału). Ja Drogi pośrednićj nie ma, i wyrażnie to nikt, kto miał tylko serce zdala od niéj |dla siebie. Nadzieje ich zawiodły, bo roda- 
Takim sposobem, usiłowania zwołania |pow.edział prokurator: Sąd jednak kwestję |pozostać nie mógł, chyba, że stał Się epi |cy miejsca wszelkie oddali cudzoziemcom, 
u nas zgromadzenia wyborców, które pa- |tę pominął milczeniem i ze względu, że Si- | sčerem lub co na jedno wyjdzie, że wyparł |a przeto jeden z nich w rozpaczy wyjechał 
nowie członkowie rady powiatowćj, nie z|niecyn sam dał powód do zajścia, ro-|SIę dobra własnój ojczyzny. ; | jpa Kaukaz budować kolej, inny do kanału 
urzędu, ale osobiście jako wyborcy poprzeć |bi4€ oficerowi uwagę, że Się ludzi na Walka ta znalazła oddźwięk w kraju. |suezkiego, a trzej wreszcie pozostali, po- 
mogli, spełzło na niczóm. ulicy nie bije, skazał Todorowa tylko na Przywódcy stronnictw w imieniu swych dą | wrócili do Paryża i tu za 1,500 fr. rocznie 
miesiąc odwachu. żeń, zdobywali dla siebie uznanie narodu. | wysługują się cudzoziemcom, zajmując po- 
Jak powiedzieliśmy sama awantura jest | Narzucanie się wówczas z przewodnictwem |sady rysowników przy kolei, 
Wiedeń 2 sierpnia. Presse pisze: Po- |alćj wagi, bo jak wiadoino bijat) ki mię: |krajowi, było zdaniem mojem nadużyciem,| Jest coś fatalnego w naturze człowieka, 
dróż, wice-króla Egiptu przez wielką część |dzy moskalami codzień się zdarzają, ale w ale że to była chwila wyjątkowa ,* naród | zwłaszcza uległego nieszczęściu, Co go skła- 
Europy, nagły jego powrót do Kairu w po- jakimże innym kraju mógłby się zdarzyć | przeto nadużycie to ulegalizował, niejeden nia w zamian gojenia ran równie nieszczę- 
łączeniu z nominacją jego brata Mustafy- |wypadek podobny, żeby kilkunastu ludzi |raz przyznając emigracji przewodni kie- |śliwym, skupiania się dla wspólnego zara- 
Fazyla paszy, wyzyskiwaną bywa przez | Wykształconych i do wyższych warstw spo- runek. _ zat. denbo qbą dzenią, złemu i odparcia. losu nieprzyjazne- 
wielu głębokich polityków, słyszących jak łecznych należących, zdecydowało się zkrwią Rezultatem tój zaciętćj, a więc i wrza-|go, przeciwnie do zaogniania bólu cierpią- 
trawa rośnie, do politycznych kombinacji, | zimną na krzywoprzysięztwo ? Coś podobne- sklinój walki było zwycięztwo zasad du: |cym, do gangrenówania ran zadanych, je- 
które tu i ówdzie przybierają cechę tele-|g0 tylko w gnieździe nihilizmu jest mo- chowi czasu odpowiednich, a jednocześnie |żeli te jeszcze mie są Śmiertelne, a ta to 


Kijów. Wywłaszczenia idą. swoim po- |ostatecznego z „brużdżącym elementem 
rządkiem. Towarzystwo wzajemnego kre-|krzykaczy 1 warchołów,* marzących o ja- 
dytu 'ziemskiego "ogłasza, że w ostatnim |kichś niepodobnych i niewykonalnych rze- 
dniu lipca (12sierpnia)' sprzedanych bę- |czach, potrzeba usunięcia ich, doda im 
dzie w Kijowie 70 majątków, a' mianowi- |odwagi do wystąpienia jeszcze otwartsze- 
cie: w gubernji kijowskićj 15, w podółskićj | go przy. pierwszćj lepszćj sposobności. 
15, a w wołyńskićj 40. Ztych 70 dóbr] Będzie to zamach systematycznej bier- 
oceniono 20 nie więcój jak 10,000 ”rabli' |nóści i kwietyzmu narodowo- politycznego 
Najdroższe z wystawionych dóbr są dobrajprzeciw wszystkiemu i wszystkim, co jesz- 
Radziwiłłów wraz z miasteczkiem, Dobra |cze organizm naszego narodowego życia 
te jednak, jako po raz drugi na sprze-|utrzymują; będzie to gniewne i*rezolutne 

` daż wystawione, kupione być mogą niżćj| porwanie się śpiochów przeciw tym, któ- 
ceny szacumkowćj. ogóle dóbr po raz |rzy sami nie śpiąc i spać nie chcąc, sen 
drugi na sprzedaż wystawionych jest 22,|im przerywają. 

co przy bajecznie nizkim szacunku. do-|_ Pierwszćj sposobności takićj dostarczy 

wodzi najlepićj, jaki jest brak kapitałów | niewątpliwie nadchodzący rok 1870, rok, 

u moskali. uv]w którym się odbędą u nas nowe wybory 
do parlamentu północno-niemieckiego, do 
sejmu pruskiego, również do nowego; na- 
szego komitetu wyborczego. 

Można być pewnym, że konserwatyzm 
nasz i ultramontanizm wybierze sobie tę 
sposobność, by usunąć raz na zawsze 
krzykaczy, zastąpić ich osobistościami 
„lojalnemi* politycznie, a prawowier- 
nemi kościelnie i wprowadzić politykę na- 
rodówą w zgodną harmonję z polityką 
sunków. kościelną księdza arcybiskupa Ledóchow- 

Rozróżnienie, które tak słusznie uczyt skiego. || r 3 t 
niliście w waszym artykule między stron; |. Czóm takie rozwiązanie stosunków na- 
nictwem tak nazwanóćm zachowawczóm i |szyćh publicznych życiu narodowemu Ww 
ultramontańskićm, a stromńictwóm narodo- | Poznańskićm zagraża, pojmie łatyo każdy, 
wóm istnieje i na naszóm póznańskićóm |kto z dotychczasowych sżczegółów i po- 
terytorjum w całój pełni i całym rozkwi- jedyńczych symptómów polityki owego 
cie. Warunki istnienia jednakże obu tych |stronnictwa pojmuje cel, do którego dą. 

"stronnictw są u nas zupełnie odmienne, |ży, a który wskazaliśmy wyżćj, Że zaś 07 
niż np. w Galicji, a: obracają się w Po- | Czywiście zagrażać może, dowodzi nieste- 
znańskićm, czego zataić niepodobna, na |tY najzupełniej zdeżorganizowany stan 
wyłączną szkodę” dobra i sprawy naro- |stronnictwa, czy zastępu narodowego wPo- 
dowéj: i znańskiém. Mimó widocznego niebezpie- 

W Galicji rozumiemy i pojmujemy jėsz-|Czéństwa, jakie wśród podobnego położe- 
cze jakokolwiek rację bytu stronnictwa [014 rzeczy, sprawie narodowćj grozi, — 
nazywającego się czy nazywanego żacho- | Panuje najdoskónałsza obojętność w sze- 
wawczóm. Stronnictwo to będąc na od-|regach tegoż zastępu. siis 1 
miennóm od nas stanowisku pojęć spòłe- Nie wchodząc w słuszność 1 prawdzi- 
cznych, politycznych i religijnych, ma prze- wość powodów, obudek 1 rozlicznych 0- 

cież istotnie jeszcze coś do zachowania |sobistych stosunków, „ogarnął i ogarnia 
i coś do stracenia pód względem naro-|każdą niemal zasłużeńszą i wybitniejszą 
dowym, a występując choćby najenergi- |postać tego właśnie stronnictwa, istna Ja- 
'cznićj nawet przećiw ludziom i żywiołom kaś malaria, wstręt do zajmowania stano- 
ruchliwszym; nie przestaje być polskićm wisk i urzędów zaufania publicznego. , 
i nie potrzebuje się zrzekać stanowiska Jedni mają się przynajmniej za, Kościu- 
narodowego. : |szków, którzy wypłaciwszy dług ojczyznie, 

U nas w Pożnańskićm przeciwnie. Stron- | mogą, 4 nawet powinni wśród zmienionych 
nictwo nasze ultramontańsko-zachowawcze, okoliczności zostawiać ciężar pracy pu- 
nie tyle może liczne ile wpływowe i pie- |blicznój innym; drudzy uważają się za 

niężne, stoi dzisiaj we wszystkićm, ćo się | Cyceronów, mających prawo żalić się na 
` nazywa pracą publiczną, na uboczu. Kil-|tiewdzięczność ojczyzny i oczywać w 
kokrotnie już , w ciągu korespondencji tuskulańskióm ustroniu po wykryciu katy- 
moich, miałem sposobność zauważyć, iż lińskich spisków. Innych, minorum gen- 


Poznań -28 „lipca. (Koresp.. „Kraju. *) 
Artykuł wstępny: pisma waszego” o stron= 
nictwach polskich, który miał" zaszczyt 
ściągnąć na siebie. olimpijskie .gniewy,od- 
powiedzi czy zaczepki p. Szujskiego, daje 
mi powód 1 sposobność napisania „kilku 

* słów uwagi nad tymże samym przedmio- 
tem; ze szczególióm uwzględnieniem na- 
szych miejscowych i prowincjonalnych sto- 


w pojęciu hidzi tego stronnictwa każda |/7m, ogarniają té same abstynenckie po- |gramów giełdowo-sensącyjnych. źliwe. z tém prace emigracji w inną zupełnie |smutna fatalność sprowadza, że co nam uczcić 
robota publiczna, każde choćby najlegal-|pędy fałszywćj skromności, prawdziwćj | Z tego wszystkiego to tylko jest prawdą, | — 30 lipca. Założono i otwarto w tych weszły fazę i już w ostatniem powstaniu | należało, to usiłujemy obrzucić błotem, że 


niepokojeni doznawanym bólem, tracimy 
wyrozumiałość i w jednym rzędzie stawia- 
my sobkostwo ohydne z najszczytniejszćm 
poświęceniem, egzaltację obowiązku ze zbro- 
dnią: To nie wada wyłącznie naszćj społe- 
czności, ale to cecha ogólna natury łudzkićj. 
t Przed; kilku laty na zwyciężonego Prima 
rodacy sądy składali, a dziś ci sami oddali 
mu piastowanie najwyższych dostojeństw, 
Równego losu dóznawali i nasi bohatero- 
wie, Kołłątaj, Kościuszko, Kniazie%icz i ty- 
lu innych; przypomnijmy sobie €o pisał 
zajęty bólem Balński, widząc te uprzedzę- 

nia kraju do swych braci— tułaczy, 
Ki podno- 


wpływ emigracji na bieg wypadków był 
prawie żaden. 

Zażarte spory musiały styrać jeżeli nie 
zupełnie zużyć walczących. Towarzystwo de- 
mokratyczńe z przyjęciem przez naród za- 
sad -demokratycznych za 'prawo obowiązu: 
jące, nie miało podstawy do dalszego. ist- 
nienią. Stały pretendent „do sprawowania 
władzy dyktatorskićj, pan Mierosławski, 
wprawdzie głosi się jeszcze przedstaWicie> 
lem' dalszego ciągu towarzystwa: demokra: 
tycznego, ale na te urojenia jego ogół 
śmiechem odpowiadą: + 10005 5 or 

Obrońcy znów przywilejów . przeszłości 
czując, że polityka ich nie może mieć już 
przyjaznego przyjęcia w narodzie, sami się 
jój zrzekł, ustępując prawie dobrowolnie 
ź pola walki. 

To tćż obecnie; gdy walkę o zasady chyba 
tylko upór może wymyślić, wszaskliwa nie- 
gdyś emigracja odznacza się życiem spokój: 
ućm i powagą. Jest wprawdzie jeszcze kilka 
głośno hałasujących jednostek dających pe- 
wne pozory do potępienia: ogółu wychodź- 
czego, ale bezstronny „badacz nie będzie 
za wystąpienia kilku nieużywających naj- 
mniejszego wpływu osób, jedynie odzna- 
czających się śŚmiałością wrzasku czynić 
odpowiedzialuą całćj. emigracji. 

0 marzuceniu się obecnie z: kierowni- 
ctwem krajowi chyba. ktoś z siedmiu nie- 
daleko widzących, a dziś jedynych tylko 
„gęsikapitolskich* (wyrażenie jenerała 
Mierosławskiego), myśleć może. Przeciwnie, 
emigracja dzisiejsza dobrze zrozumiała, 
czóm jeszcze może krajowi przysłużyć się 
i oddana jest gromadzeniu zasobów. wie- 
dzy zachodu, aby kiedyś, gdy okoliczności 
pozwolą, nieść niemi krajowi pożytek, do- 
starczając mu ludzi specjałnie wykształ- 
conych. waj 

Naśladowey jeżeli już nie Miniszewskich, 
to”w każdym razie: przychodzący w pomoć 
redaktorom  Bresłauerki, putrzącym argu: 
sowym wzrokiem na polskich tułaczy, gdy- 
by zadali sobie trud, rozpatrzeć się bliżćj 
w dzisiejszćm wychodztwie, to pewny jestem, 
że jeżeli im tylko dobro: ogólne: nie jest 
obojętnóm, «musieliby ucieszyć się; z kie- 
runku ,” jaki. sobie przyswoiła emigracja. 
Serdeczną: pociechą serce ich napełnićbyj 
się musiało, gdyby sprawdzili, że to spo- 
łeczeństwo. niepoprawnych, w kilku latach 
dało już kiłkudziesięciu mectianików, in 
ynierów, niemnićj medyków, nauczyciel 
oficerów., buchalterów, że setki przybył 
wprawnych rzemieślników, na brak któryc 
kraj wciąż się uskarża, że wreszcie pozo 
stała w zakładach młodzież nasza, prze 
zwierzchność za 'wżór cudzoziemcom jes 
stawiauą, gi, ! 


chęci wygody, trochę może obrażonćj mi-|że Ismaił pasza prawie od chwili objęcia |dniach dwie wielkie fabryki dla wyrobu 
łości własnój, — słowem ucieczka ogólna |rządów (w roku 1863) kilkakrotnie i to | nabojów metalowych do karabinów syste- 
ód zatrudnień i prac publicznych, od sta-|z wielką rozwagą próbował zarówno, jak |mu Berdana i: Krnke. 

nowisk i urzędów publicznego zaufania, | Rumunja i Serbja, zwolnić węzeł zwierz-| . — Na Syberji, w Petrowsku, umarł d. 
sauve qui peut odzywające się przypomina- |chnictwa, łaczący kraj jego z Turcją. Zna- |3 marca r. b. ostatni znajdujący się tamże 
pomagać dzieła wedlesiebie szkódliwemu jącym Waterloo chórem z ust wszystkich nie- |czne powodzenie, osiągnięte, na tój dro-|dekabrzysta, małotusm, + 


niejsze usiłowanie ocalenia i zachowania 
bytu naszego narodowego w Poznańskićm, 
trąci piżmem rewolucji i czerwienizmem 
roku 1863, że więć wołą do niczego ńie 
„przykładać ręki, ac pwayłdadziąć, dő- j mż 
u pak ; , a właściwie 
i sprawie bezpowrotnie stracońój. , ` |nial, choć troszeczkę wybitniejszych 0so-|dze, przez, ks. Karola i Michała, dodało |polak, Jan* Gorbaczewski. (Był són cpod- 
Stronnietwo tö, o któróm p. Stanisław | bistości zastępu narodowego. To jest przy- |wice-królowi odwagi do dalszego postę- |porucznikiem= w pułku <czernichowskim y i 
"Koźmian uw rozprawie swój © "Związku |Czyną najzupełniejszćj dezórganizacji w|powania na tej brodze. Zaprzeczyć także|jako jęden z najczynniejszych „członków 
-połnocno-niemieekim “ tak” eufonicznie po-|jego. obozie, dezorgamizacji, wśród którćj |nie można, że nie jedno osiągnął, i. że |sprzysiężenia, „skazanym. został w r. 1826 
wiedział , że „wołi wierzyć raczój w mo- |uśmiecha się aż nazbyt ponętnie zwycię*- | ostatnią swą podróżą, do celu dojść. się|na śmierć. Wyrok ten zmieniono później 
¿ność utrzymania katólicyzmia,; aniżeli ©- | tWo- stronnictwa. puryfikątorów i destruk- spodziewał. Niewątpliwćm jest jędnak, że |na dożywotnią katorgę, która znów potóm 
calenia polskości -w Poznańskióm *—-ogra-|cyjnemu ich dziełu. | właśnie tą podróżą raczćj zamiarom swym |Skróconą została do lat 15. Po ukończe- 
«nicza istotnie całą swą działalność pu- | Otóż chwilowe stanowiska naszych stron- zaszkodził niż dopomógł, nie zasługuje |niu terminu w roku 1840, gdy towarzysze 
bliczną ‘na dziedzinę” kościelno-religijną. |nictw i prawdopodobna perspektywa bliz-|więc na wiarę twierdzenie, że jesteśmy |jego osiedlali się. w większych miastach 
Tutaj znać istotnie ich czynną i zabiegłą kićj przyszłości. $ i w przededniu nowego objawu kwestji wscho- Sybérji, Gorbaczewski został tam, gdzie 
w każdym szczególe rękę; wspierają ire-| Dzisiaj, póki czas jeszcze, zwracamy |dnićj i że Ismaił pasza z kąpieli .pirenej- pracował, ‘t. j. w Petrowsku. PE |. 
staurują klasztory; posyłają hojne składki [na nią uwagę w interesie dobra sprawy |skich Eaux Bonnes, pośpieszył do, domu,| Powoli. stał się on najpopułamiejszą, 
na Rzym i papieża, organizują kościelno- |narodowćj w Poznańskićm, którćj nie wie-|by postawić armję dla prowadzęniawojny |najszanowniejszą postacią Syberji wscho- 
szkólne zakłady. Wo wszystkich tak na-| my wprawdzie co Opatrzność przeznaczy- |z sułtanem. , wo | dnićj. Począwszy: od gubernatorów, aż .do 
"zwanych: pracach organicznych: narodówe- |ła, śle którćj, jeśli ma ginąć, nie chcieli- „Nie, Izmaił pasza nigdy: zapewne mnićj | ostatniego skazańca ,. wszyscy „go znali i 
go kierunku i" przeznaczenia, natomiast |byśmy widzieć ginącćj nieładem i jakoby |jak teraz nie myślał o odnowieniu. walki |szanowali, a wpływ jego był rzeczywiście 
świecą nieobecnością W: bieżących spra- | moralnóm samobójstwem. . swego pradziąda,: założyciela. dynastji olbrzymi. Nasi wygnańcy téż niejedną mu 
wach i zagadnieniach życia publicznego | W obec poczynającej się nagle czynno- | M;hmęta, Alego z portą. . ‘+ [ulgę zawdzięczają. W r. 1856, gdy inni 
milczeli: dotychczas; woląc pamiętać 'prże- |ŚCi i działalności naszych żywiołów roz-| (o mocarstwa gotowe są zrobić, dla dekabrzyści wracali do domów i rodzin, 
<zornie 0 sobie i” 6' własnym "dobrobycie; | kładu, trzeba się obudzić do nowego ży- |Fgiptu, aby ułatwić. jego odrodzenie bez |0n „wolał, pozostać na miejscu, uznając 
zdaje nam? się jednakże; jakoby się na |cia i pracy ludziom z sercem polskićóm 1|narażania Turcji na zupełny upadek, oka- |słusznie, że tam — w tém piekle prawdzi- 
przerwanie tego milezenia' zanosiło, a do- | dobrą wolą polską; ińaczój spadnie na|zały w r. 1833 w traktacie zawartym w| wem — najpożyteczniejszym być może. 
prawdy weale nie z korzyścią sprawy ną-|nich odpowiedzialność, że mogąc, mie|Kutajach. Gdy Mehmet Ali potóm na wła- Dziś dzienniki moskiewskie przepełnio- 
rodowej. Ya |przedłożyłi ani naszego narodowego Ży-|sną rękę więcój chciał osiągnąć, zmusili przepełnione są pełnemi uwielbienia ne- 
Stronnićtwo zachowawcze i ultramon-|wota, ani nie ocalili narodowego honoru. |go związkowi w r. 1841 do ustąpienia Sy- krologami dla tego zbrodniarza, któ- 
tańskie; przenoszące zasadę posłuszeństwa| Praktyczne szczegóły , niektóre i naj-|rji, chociaż Francja była wówczas po je- |T80 nieomylny car na lat'15 przykuł do 
dla naczelników: kościoła z pola religij- | bliższe Lr pork tórychby się na téj | go stronie. i taczek. Nie powinniżby tóż.moskale zadać 
nego w dziedzinę poli czną, grupuje się drodże, szybko i rąCczo według nas chwy-| Jeżeli w owym roku Thiers uledz mu- |sobie pytania: „Cóż to za rząd, przeciw- 
dzisiaj u ras mnićj lub więcój wyraźnie | cić należało, pozwolimy sobie wskazać w|siał, czegóż mógłby się spodziewać Izmaił |ko któremu tacy ludzie bunt podnosili, 
około osoby: księdza arcybiskupa Ledó- |przyszłych listach naszych. ` pasza, który jeszcze niczém nie. udowo= |który takich ludzi karać był zmuszony i 
chowskiego, i mie ma niestety żadnćj wąt- dui}, że jest Mehmetem Ali lub Ibrahi- | traktował ich jak. zbrodniarzy? © 
pliwości,' że uznawszy raz podobne kie- mem, gdyby został zostawiony swym wła-| Moskwa, 28 _ lipca. Następca tronu 
rownictwo i w sprawach świeckich, cię-| Kraków 3 sierpnia. Niezmierne narze- |snym siłom ? Byłaby to, burza w szklance |wraz z żoną przyjmowany był niezmiernie 
żarem prostój konsekwencji obranego kie- |kania dają się słyszeć pomiędzy włościa- | wody, mniejszych, jeszcze rozmiarów, niź |uroczyście w Moskwie, i po kilkodnio- 
runku, znajdzie się w konieczności pójść |nami, że. na pobór wojskowy wybrano tak |ta, którą Bulgaris i Bratiano wywołali. |wym pobycie „wyjechał do Niżniego-Now- 
za jego polityką, starać się” o ocalenie | njestosowną chwilę, kiedy wszystkie ręce , |gorodu. Podróż cara znów uległa zwłoce, 
katolicyzmu z poświęceniem sprawy pol- |potrzebne są do robót polnych. | | Dopiero „w.tych dniąch ma on, znowu 
skości, jako zgubionój, a zarazem parali-| Dziwna rzecz, jak można było taki czas : AŻ: uf przybyć do Moskwy i po dziesięciodnio- 
= i ot bi z góry każde|na rekrutację obierać; dziwniejsza a Carstwo moskiewskie. wym pobycie wyjedzie w dalszą podróż, 
przedsięwzięcie, każdy objaw. 1 radoJ, że rady powiatowe galicyjskie, dowiedziaw- yam e y aeva - 2 
jako czyn pózno TCA ci. /|szy zj $ tém, TWA się energicz- a: 27 kk 8 jest sj 
Stanowisko podobne, zrywające z wszy- |nie o jój odłożenie, chociaż i dzienniki Syan k P R T adak BO Ri Francja. 
stkiemi dotychczasowemi tradycjami, Wy- podniosły tę sprawę») Inaczćj postąpili sd- nasi przypominają sobie sławny proces (ASk.) Paryż, 27 lipca. (Kor. „Kraju.*) 
maga jednakze powa iaości Å pęwaćj| bie kronc azpkaj zwleka sdo koś [ikoe Donosy już, żę głowy ob AK zo ia krajowych emigracja 
zdolności decyzji, ną czem ludziom tegoż | czenia. robót: polnych. f Ne, Że 4 BIOT ni Bar PE R ETAS N BraS 
stronnictwa Może zbywa. Przypuszczamy| Kto zna. położenie naszychĄ włościan, igra piec RU Ar SARA i kil- ży lea: ją wał KOBA (OE, gh. ed 
dalój chętnie, że i pewnę skrupuły uczci-|wie dobrze, że oderwanie ich od. pracy| CHEN? innycn 0509, skazanych zostało |? vijaki yanig ;, uprzedzenię 
z YI OS «Hi at STAD i . „+ {na pozbawienie. praw. stanu i zesłanie na stronnictwa zacofanych z góry powzięte |. 
wości patrjotycznćj wstrzymywały w nich |w.czasie sprzętu zagraża  bytowi, rodzin; f< i. vy rok a. świecój dla wychodztwa i zwykłe nam lenistwo u- 
"dotąd podobną decyzję. Trudno jednakże |gmin całych, a jednak nie uwzględniono Sybir. Wyrok. ten, oburzył. nawet-najwięcćj Wa. ani, ] 
za é, że postawa bi mj) łuie. Jeśli dzisie; dzenia | rządowe dzienniki, bo; najprzód proces był | chylające wszelki trud poznawia stanu rze 
i n A a tjip burnia nie dł sę paca en e gme Gaiaren ida! prowadzony. nieprawnie, tajemniczo, dzi- | CZywistego, uniemożebnia prow le z p0- 
dłużej BĘ żę zje gu jego zrzu- | wania podatku krwi, to przynajmnićj nale- lec R kr RSP Poda ży E pA anaana NUM Zych iu 
cą maske, że wystąpią jako żywioł para- |żałoby jéj w zamian poczynić w tój cięż-|37 S6 i kn ] Ai o T snołocznąść i a może i pias 
liżujacy i gts «A MEEN wami [kdój powinności wazekkie jeny o eony CJ Paa ESY] dzi TĄ Sp tonędzią 
rodowe, ña pol PUDNCZNA, pe Ss iana ma. Gdy: przyszło do odczytania wyroku jje na właściwą drogę, przyznaję, Że Jest 
tego są równie liczne, jak chara 2 a. (dy: przyszęo. ieli PI obowi zki Mziennikkatwą - KrUiOWEGO 
i Kołomyja, 30 lipca. („Koresp. Kraju.) | Płoticyn i iuni, mie chcieli. go wysłuchać iązkiem dziennikarstwa kraj i 


styczne. c; : óre jeżeli riecój i ; imo- 
Aoh przez stronnictwo to_scysja | Jakkolwiek“ tutejsza rada powiatowa: nie |beż asystencji swoich obrońców, tłómacząc |które jeżeliby więcćj jak do dziś zajmo 


I > Jo } pee M GTE Ji É ie słuszne | walo się sprawami wychodztwa, pewny Je* 
d J|wysłała ani adresu do księcia Leona Sa- |się nieznajomością praw. Żądanie słuszne | vało się spri » DON. 
ro wydana t, Aes Loa b na za Kazimie-|i żadne prawo przeciw niemu nie, nie. mió- | stem, że niejednę oddałoby Sro któ. 
zeń z objawami zadowolenia zakaz ob-|rza Wielkiego; jakkolwiek żaden z posłów | wi. Jakoż przybył na miejsce obrońca Pło- Hud dy: NORY żel 
chodu żałobnego za Kazimierza Wielkie- | kołomyjskich nię widział się zobowiązanym | ticyna, najzna kom szy GŁIAARWOKAĆ GEEAE PPRS AEA WA By peł 
go przez księdza arcybiskupa Ledóchow- |do zdania sprawy swym wyborcom ze swe- j stwie kniaź Urusów. Wszelkie jednak jego | sProwadzimoby na właściwą drogę. zbyć 
skiego; przyjęty z niemniejszćm „a trochę |go postępowania w delegacji, — niewszy- EOR i $ pen pozostały bosssnioet] BA GA Ra zadania peine tę dd 
2 AD. 1 3 i R 4 A MA : i. ; iepozwolono SIĘ przedzenia i przeją $ 
zbyt głośném, aby mogłó być przyzwoi+|scy jednak: w a br powiecie zapatrują | DEM. . é eh. MEPR -Į nie chęcią dob ólne to zwłasz. 
śm. zadowolenie: unii — |się na te sprawy publiczne tak samo; jak |wi dzieć z oskarżonym,,nawet po za Re B AORTA OGO NEGO TREC SVANE. 
E e e A A ga ay an onej saski 
1  odnóż o ANA rezdikokimyłacy: s A apelował, i rezultat nie my. jeszcze. | towarzyszów. walki, i 
dalo to Wda. Pee y Pó dka! Na honid tego mogą posłużyć następu- | Tymczasem -IPONA wi fziengiarshnit SEMADI góra nik, c] zolty 
li zpoświęceni kopy | jące dokumenta, które z autografów rze- historja ta ro 1 d; iea S e. baj W powinni y ozni 4 Z DĄ 
uśr0doW6; jako: Śrnoaimu Lewo |pisuję, jakkolwiek bowiem uznaję, że re- yw SSB EO SWYAJE ue Eea nia ONIRA 
‘i z drugiéj strony rosnącą przeciw|zolucja rady powiatowćj, wydana p. Ze-fdla którego Pioticypā ‘tzymają. dotą PRADY PRA POWO = 1 OCH] 
-Aaa SU cholo“ EES doł E EnA ówiczowh, jest wedle ści. |takiem odosobnieniu jest „podejrzenie, ŻE kiem DART, abyśmy „się „poznali, a wów. 
wami p. Józefa Szujskiego). „odwagę cy- |słego zakresu działania rad powiatowych |miewał stosunki „z. emisarjuszami. rzą du | E ekorzyknć ndAzałYWA na DAD 
wilnąć tego stronnictwa. ©... j|słuszną, opis jednak. usiłowań tego sza: |narodowego (II). í K a aena DIS, oddziaływa, na draži 
i i nowanego tu powszechnie obywatela, postui] Ktoby nie wierzył temu, niech, zobaczy | NIES e AALO WOW (OD ot us oje 
żyć może do. wyświecenia naszych. powia- | Gołosu nr. 180, choć prawda, żę sam Kra- ie jest zamiarem moim, wykazywać Je 


Na wycieczki więc dzisiejsze 
szone wyklęcia, wychodztwo powinno było 
być zdawna przygotowane. 
/ Zastanówmy się jednak, to powoduje ten 
jad rzucony przez braci braciom, służący 
na poparcie bezczelnych oszczerstw Katko- | 
wów, Krajewskich i Comp. 
| Styl 1868 r. i uczestnicy wypadków sty- 
czniowych, najprzód popadli w niełaskę nie- 
dojrzałego dyktatora. Mierosławski paszkwi- 
lując wszystko co było najświętszćm i na 
cześć ogólną zasługiwało, dostarczał Mo- 
skwie drogocennych materjałów do szy- t 
derstw z nieszczęścia narodowego, mścił się 
on za to, że naród miał wreszcie sposo- 
bność poznać go dokładnićj i odepchnął 
od siebie na zawsze. 

_Ostateczności stykają się, mówi przysło- 
wie. Niecne krzyki Mierosławskiego wła- 
ściwie oceniono, umilkł wi , PO- 
śpieszyli za to go zastąpić przedstawiciele 
konserwatyzmu, a w prowadzonćj walce za- 
pożyczyli taktyki pana jenerała. © 

Zaskarżenia Mierosławskiego wzbogacały 
moskiewską policję, dawały jéj zręczność 
obdzierania z pieniędzy zadenuncjowanych 
a mieszkających Jeszcze w kraju, zaskarże- 
nia, Stańczyków i t. p. podburzające wła- 
dze miejscowe. do utrudnianją pobytu emi- 


grantów w Galicji, wypędzonych nieraz sta- | 
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wiając w warunkach rozpaczy i jak to nie- 
dawno. miało miejsce, skłaniając nawet do 
samobójstwa, A wszystko to czyni się w imię 
dobra ogólnego, w imię chrześcjańskićj mi- 
łości bliźniego; tój pod chyba Co upowa- 
żniła pobożne siostry Karmelitki do nije- 
ludzkiego nęcenia się nad własną towa- 
rzyszką. 
Ale nie, my tego zarzutu nie śmiemy sta- 
wiać, nie możemy występujących autorów 
posądzać o brak poczucia miłości bliźnie- 
go, widzimy; tylko w taktyce walczących 
rycerzy zapomnienie, nieoględność, która 
im. nie pozwoliła spostrzedz, że tam gdzie 
przekonania ich znajdują poparcie: policji, i 
mają za sobą siłę zbrojną. armji, kończy 
się wolność dyskusji, którój bezwzględnemi | 
jesteśmy zwolennikami, bo wiemy» Ż€ ona 
jedynie dobra przysporzyć może. l l 
Mówicie że styczniowe powstanie. było 
przedwczesne, lecz tego wam już Nikt nie | 
prżeczy — ale nie potępiać lecz Szanować 
należy nam tych: eo widząc je "OZPOczętem, 
choć pozbawieni wiary w J€89 pomyślny i 
skutek uznali za swój patriotyczny obo- i 
wiązek przyjąć w niém. udział i dotrwali į 
do końca mieraz stojąc wytrwale przez 18 ) 
miesięcy pod szubienicą: WYTZUCacię przy- 
wódcom powstania owe eski narodu; i i 
prawda jest tu z wami— ale odpowiedzcie | 
i nam przecie, wy ©j¢0W1e Narodu, stojący | 


biorący, udziału w politycznóm zadaniu pol: 
skiego wychodztwa, jest dezerterem” pe 


najświętszóm,* a szanując przeszłość zmar- 
łego, bądźcie przyńajmnićj i dla innych po- 
błażliwi, wsią ści i 
-Emigracja dla swego wyjątkowego po: 
łożenia, jest ciałem pòlityezném, ale czyn: | jęta 
ności swe w chwili obecnćj jedynie do te- | ob 
go zwraca, aby swóm postępowaniem jednać |< 

cudzoziemców dla naszćj sprawy, do świad- | 
czenia, przęz łączenie się w obchodach pa- 


y onar Ek x aj opinję' Legacy, 

i wi | , mają coraz więcćj iwko ie i miłości Dli+ 
tradsońci w „kita z l Się LA maia jia towych. stosunków. © [jewski szydzi z tak grubój farsy. , REY GRECO prawdzie i miłości Mij 
dotychczago wéj bierności i milczenia, za- Dnia 15 lipca pan Zenon, Krzeczunowicz Charakterystycznym jest także fakt, że P oR? StShSŁYR „niepopr htk il 
czynają się bronić i odzywać, to w Prze- | przedłożył radzie powiatowéj kołomyjskićj | gdy przywieziony, dla wysłuchania wyroku Pordóć Polsk a,“ w ogóle s Pa! 
glądzie Polskim, to w Czasie, to w nad-| podanie, proczące © poparcie i utrwalenie | Płoticyn, wysiada? z Kibitki przed sądem, | nrz Ataa wictwem nato zbyt wiel 
spodziewanie-pozyskanć dla siebie Gaze- |zbieraia podpisów. na odezwie proponują: |cały ogromny tłum zebrany dla widzenia jiém swém So timom BO którego nie 
cie Toruńskiej, a chęć rozprawienia się!cćj zgromadzenie wyborców kołomyjskich. go, zdjął czapki i wielkim bura! przywi+ I zajęłoby miejsca, uzyskanie którego nię 
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razona do przebieżenia „przestrzeń , lę- | dne a urzędowe informacje o posiedze- 
kała się tracić czasu na obrachowanie swój niach wielkiego zgromadzenia w miarę, 
drogi. Cechą to ogólna wszystkich kto z|jak te. ostatnie „będą się odbywały, tak 
naszego Społeczeństwa. Życie nad stan do. |iż zdołają zawiadamiać: dwory swoje 0 
szło do niewidzianego stopnia, Starzy oj-.|toku rozpraw .i 0 uchwałach ojców. Je- 
cowie... usiłują biedz razem z synami, ra- |dnak bezpośrednie uczestnictwo dyploma- 
zem z nimi trawią ostatki sił i mienia....* |cji-staje się nader wątpliwem. 
Widząc, taki stan młodzież nie chciała Mówiono, że jeneralny sekretarz soboru 
rumienić, się Za wasze zaniedbanie i pod-|ks. Fessler nie mogąc znieść upałów rzym- 
jęła prace. przechodzące jéj siły, a brakiem | skich, wyjechał do Rocca „di Papa, mia- 
doświadczenia grzeszyła—to prawda. świę- steczka położonego na wierzchołku Wy+ 
ta ale, czyjaż w, tóm wina? Wyście. dziś] sokićj góry; ale ta pogłoska jest mylną. 
odpowiedzialąi za niespełvianie obowiązków, Inny prałat austrjacki udał się do Rocca 
ona za nadmiar dobrych chęci. di Papa. 
( „Kiedy nad Wisłą odgrywano krwawy „Józef Karam, słynny wódz maronitów 
dramat, na ławach zasiedli widzowie: po- libańskich , „opuścił, Rzym cichaczem z 
ywani zapałem, ogrzewaui wiarą aktorów; wielkióm niezadowoleniem tych , którzy 
cieszyli się i płakali z niemi. Bili im bü- mu chcieli z wiecznego miasta rodzaj wię- 
czne brawo, .dawali łzy i. rzucali pod nogi "enia uczynić. Podobno że udał się na 
kwiaty ,a.wszystkó przy wykrzykach podzi: | Wschód. : 
wu i uwielbienia.* «1 wówczas to wy ojco-| . Papież mianował Jeneralnym konsulem 
wie narodu  Śpieszyliście: u niedoświadczo: |swóim w Marsylji p. Gueyrand francuza, 
nćj młodzi wypraszać . sobie choćby tylko zaszczytnie bardzo znanego w Rzymie, 
urząd dostarczyciela żywności, i „efektów |gdzie od lat wielu zamieszkiwał. Wiado- 
wojskowych, aby. tylko usprawiedliwić swe |mo, że dawny konsul P. Ferranti zginął 
zaniedbanie, aby mieć czoło spojrzeć w o-|w rozbiciu parowca Général Abbatucci. 
czy matkom 'swym, żonom i córkóm wa- „Mylnie: dzienniki paryzkie twierdzą, że 
szym, których zasługą, że wychowały ową nie będzie nowych kardynałów téj jesieni, 
młodzież €o to za: wasze. zapomnienie sięłi opierają się na tój okoliczności, że ża- 
w obowiązkach, rumienić się nie chciała. |den z prałatów dostąpić mających pur- 
Powstanie: upadło „okropna przyszłość pury nie otrzymał: dotychczas zawiado- 
dla. tych. co nie zginęli, powiedział niegdyś |mienia z sekretarstwa stanu, -W Paryżu 
wyznawca waszych zasad. Ś, p. jenerał Za- |snać nie wiedzą, że sekretarstwo stanu 
mojski: żyłeś w walce — podziwiali cię; | nie zawiadamia nigdy kandydatów, lecz 
zgiuąłeś w nićj--bezczeszczą. Broniłeś praw |że ci uprzedzeni zwykle bywają ustnie 
swych —bili ci,brawa; poległeś w ich krwa- | przez papieża lub pisemnie przez sekre- 
wćj obronie—gardzą i spotwarzają;: Bronisz | tarza listów łacińskich, albo przez negra 
napastowanych, głoszą cię bohaterem; gi- Stellę, który Jest prywatnym sekretarzem 
niesz w. obronie własnćj, stajesz się rewo- | Ojca Świętego. ; PA S 
lucjonistą.* (Duchowieństwo polskiej Mylną jest także wiadomość przez rzym- 
w obec powstania.) Próżne dziś są | skiego korespondenta do Univers podana, 
wasze rzucania się celem zagłuszenia wy- |1ż hr. Cantelli, były minister spraw we- 
rzutów własnego sumienia, które wam mó- wnętrznych królestwa włoskiego, bawi w 
wić musi, że wyście to przedewszyst-| Rzymie 1 czyni tam zabiegi na, korzyść 
kiem sprawcami klęsk narodowych, bo | modus vicendi. Hr. „Cantelli znajduje się 
wyście nie pełnili, jak należy -obywate]- | obecnie w.willi SWojćj pod Parmą. j 
skich obowiązków. Czyż więc nie lepićj | Jenerał Kanzler, minister broni, wyjeż: 
abyście w zamian szerzenia jadu, wzięli się = urlopem dó Niemiec, ojczyzny 
_dopracy, jaką wam wskazuje doświadcze: | SWOJEJ. » BSTWOŁ i 
mi KPR fso tani wasze Ce- Kardynał Mattei, dziekan Św. kolegjum, 
lem nadrobienia. dawnego zaniedbania się, | który był już konającym, ma się znacznię 
Rozwijajcie pracę organiczną, którćj|lepićj i mógł nawet przejeżdżać się ka- 
jesteście zwolennikami, a bądźcie pewni, |retą za bramą Pia. Kardynał Borromeo 
że naród, gdy tylko pracować będziecie w |wyzdrowiał także. > > 
dobrćj wierze, uszanuje wasze usiłowania, | W stromnictwie liberalnóm Ww Rzymie 
choćby one były w. fałszywym nawet kie- utworzył się teraz nowy odcień zwany dl 
runku prowadzone. Silni zaś rezultatami | Casino popolare: Jest to najskrajniejsza 
prac waszych nie będziecie mieli potrzeby demokracja. Liberaliści tutejsi dzielą się 
obawiać się najścia mierosławczyków lub | więc obecnie na stronników dawnego ko- 
innych nazwańców, bo bez pomocy i odwo: | mitetu narodowego, comitato nazionale ; na 
ływanią się do policji będzie w stanie sa: właściwe strounictwo czynu, partito d'azione; 
mi uchylić ich zachcianki. na stowarzyszenie demokratyczne, asso- 
ciazione democratica; i na casino popolare, 

Hrabina Kaserty powiła syna, który 
dnia dzisiejszego ochrzczony został z wiel. 
ką okazałością w pałacu Farnese. Chrzest- 
nym ojcem nowonarodzonego był sam pa- 
pież, przedstawiony nie przez kardynała 

Antonellego:,* jak zapewniano z początku, 

ale przez kardynała Panebianco francisz- 
kanina i sycylijczyka. Obrządek chrzestny 
spełniony został przez! neapolitańskiego 
kardynała Monaco La" Valetta Dziecię 
otrzymało przeszło dwadzieścia imion, z 


policji p. Majer, zwrócił uwagę na pewną osobę 
bardzo zmieszaną, i takową poprosił, aby z nim 
udała się do kancelarji, Zatrzymaną osobą był 
Hermann. Z peronu udał się komisarz przez sa- 
lon HM klasy i ganek do pokoju inspekcyjnego. 
Hermann postępował za nim i po wyjściu z salonu 
na banku dworcowym wystrzałem z pistoletu chciał 
sobie życie odebrać. Kula uwięzła w szyi. Ran- 
nego odwieziono do szpitala wojskowego. 

Sala redutowa —Od paru tygodni odbywa się 
restauracja w teatrze, a mianowicie założenie no- 
wych belek pod podłogę w sali redutowćj, Wczoraj 
pan Tlachna, majster ciesielski, wyjmował slupy 
podpierające sklepienie, które tak były zbutwiałe, 
że jeden przewróciwszy się w proch się rozsypał. 
Toż samo końce belek w mur zapuszczone zgniły 
zupełnie. W istocie przypatrując się tym spru- 
chniałkom, strach przejmuje na myśl, coby się 
stać mogło, gdyby podczas balu, maskarady, albo 
koncertu, podłoga sali zawaliła się nagle. Nale- 
żałoby zwrócić uwagę na galerję, która zapewne 
nie znajduje się w lepszym stanie, i jeżeli jój się 
teraz nie opatrzy, może kiedy spaść razem z mu- 
zyką i publicznością. Cegły złożone przed teatrem 
mają być użyte na wystawienie składu wśród dzie- 
dzińca, 

Nowe ulepszenia w obsłagiwania telegra- 
fów.—Nie każdemu może o tóm wiadomo, że te. 
legram wysłany z Krakowa z rana, potrzebuje 
blisko sześciu godzin ażeby przybył do Krynicy, 
a jeduakże tak jest, gdyż jedna z osób świeżo 
przybyłych z tego zdrojowiska sama tego doświad- 
czała, Nadto urząd telegraficzny tamtejszy mą 
wyznaczone godziny biurowe; jeżeli zaś telegram 
przyjdzie nie w urzędowym czasie, to spoczywa 
spokojnie aż do godziny kancelaryjnćj, a adresant 
nie o nim nie wie. 

Wypadek. — Koń od jednokonki nr. 2, zaczął 

unosić się wczoraj na rynku, skutkiem czego wo- 
źnica spadł z kozła. Konia z trudnością pochwycić 
zdołano. 
W tutejszćj dyrekcji policji z zaprowadze 
niem w urzędowaniu języka polskiego, napisy nie- 
mieckie nade drzwiami różnych biur umieszczone, 
znikły ustępując miejsca polskim. 

Oprócz poprzednio złożonych na trumnę 
i pomnik Kazimierza W. 1425 złr, 93 '/, cent. 
47 talarów pruskich, 1 talar bawarski podwójny 
srebrny, 2 złr, w srebrze, 10 franków w złocie, 
8 cwancygierów, 3 ruble papierowe, 28 sr. groszy, 
40 groszy pols.; złożyliśmy wczoraj na ręce jw. 
prezydenta miasta kwotę 1238 złr. 52 ly 12'/ złr. 
w srebrze, 1 cwancygier, 28 talary pruskie, 4 złote 
pol. i 60 franków w złocie. 

Na pomnik Kazimierza W. w dalszym ciągu 
złożyli w redakcji Kroju: ks. Stan. Swierczewski 
pleban z Olszyn 1 złr.; od włościan z Olszyn pod- 
czas nabożeństwa 1 złr.; wydział powiatowy tła- 
macki nadesłał ze składki 64 złr., W. Z. na posąg 
Kazimierza W, 1 złr.; ks. B.M. 14 złr.; Paweł Stal- 
mach redaktor „Gwiazdki Cieszyńskićj,* ze składki 
nadesłał 10 złr.; Polak z pod Szumli 1 talar arabski 
srebrny. Razem z poprzednio wykazanemi 90 złr. 
i 1 talar srebrny arabski; oprócz dwukrotnie zło- 
żonćj sumy ną ręce jw. prezydenta miasta. 

Na medal unji lubelskićj bronzowy: Karolina 
Solecka 2 złr. 50c. ą 

Wypadek na kolei brodzko-lwowskićj. — 
Dnia 1 sierpnia, lokomotywa ciągnąca pociąg nr. I, 
który wyszedł z:Brodów do Krasnego, wyskoczyła 
zszyn pod stacją Ożydów i wraz z tendrem spa- 
dła z nasypu 14 stóp wysokiego. Jeden wagon 
oderwał się od pociągu i stanął w poprzek szyn, 
drugi wywrócił się na przeciwną stronę nasypu. 


nićm, na wniosek p. Starkla, wykreślony poprzed- 
nio $. 4 w następującój stylizacji: 

„Szkoły techniczne średnie, utrzymywane z tego 
funduszu ($. 3,) mają być urządzone w myśl ni- 
niejszćj ustawy i będą publiczne. Innym, skoro 
dopełnią warunków w $ 44 wyrażonych, może rą- 
da szkolna krajowa nadać charakter publiczny,“ 

Nastepnie §. 8 projektu przyjęto bez zmiany w 
téj osnowie: 

„Instrukcja szkół technicznych średnich będzie 
nietylko humanitarną, jak w gimnazjach, ale oraz 
realną i techniczną, a to w ten sposób, że huma- 
'nitarna przeważać będzie w niższych kursach, w 
miarę zaś umysłowego postępu uczniów coraz wię. 
céj ustępować technicznój * 

Odłożono potóm dyskusję nad $$. 9i10i przy- 
stąpiono do $$. 11, 12, 18, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
traktujących o rozkładzie nauk między poszcze- 
gólae oddziały. 

Nad $. 11. wszczęła się długa dyskusja. 

Najprzód przewodniczący przemawia za tóm, 
aby przed językiem francuzkim uczono łacińskie- 
go, język zaś. angielski uważa za potrzebniejszy 
w naszych stosunkach niż włoski, 

P. Starke! wykazuje ważność języka włoskiego 
w życiu handlowóm i podnosi wysokie stanowisko 
finansistów włoskich. 

Dr. Weigel przemawia także za językiem wło- 
skim. Język angielski, jakkolwiek bardzo ważny, 
uważa za trudny i za taki, którego się właściwie 
tylko przez obcowanie z anglikami nauczyć mo- 
żna. Język łaciński radby widzieć obowiązkowym 
dla wszystkich uczniów szkół średnich. 

Dr. Stanecki oświadcza się przeciw językowi 
łacińskiemu jako obowiązkowemu dla wszystkich, 
poniewąż większa część uczniów tych szkół pój. 
dzie późnićj w realno-technicznym kierunku. 

W tym samym duchu przemawia dr. Strzelecki, 

P. Ilnicki odróżnia wykształcenie nowoczesne 
od klasycznego. Pierwsze opiera się przeważnie 
na językach nowożytnych i naukach przyrodni- 
czych; drugie na naukach języków klasycznych: | . 
tamto ma być zadaniem szkół realnych, to zada- 
niem szkół gimnazjalnych. 

P. Maszkowski przemawia za łaciną. 

P. Oskard przemawia za tóm, aby język łaciń. 
ski już w drugićj klasie pierwszego oddziału był 
wykładany. 

P. Trzaskowski uznaje ważność języka łaciń- 
skiego, opiera się jednak zaprowadzeniu go w szko- 
łach realno-technicznych jako obowiązkowego. Nie 
sądzi, aby korzyści z nauki tego języka przez lat 
kilka, wyrównywały czasowi nań łożonemu. Nie 
Widzi możności poświęcenia językowi temu w szko- 
łach realnych tyle czasu, aby zamierzone korzyści 
módz osiągnąć. Zgadza się także, że można na- 
być humanitarnego wykształcenia bez języków kla. 
sycznych, inaczćj musielibyśmy wszystkim kobie- 
tom odmówić humanitarnego wykształcenia, na co 
się zapewne nikt nie zgodzi, Pomimo tego wszy. 
stkiego przystępuje mówca do zdania, aby język 
łaciński już od drugićj klasy pierwszego oddziały 
począwszy, był językiem nadobowiązkowym dla 
uczniów, którzy późnićj do gimnazjów przejść 
zechcą. 

Po skończonćj dyskusji przyjęto większością $, 

11. z dodatkiem p, Trzaskowskiego. Oto osnowa 
tego paragrafu: 
„1) Nauka języków obowiązkowych zajmie w od. 
dziale gramatycznym razem ze stenografją, przy. 
Jajmnićj połowę, w oddziale realnym przynajmnićj 
dwie piąte, w oddziale technicznym przynajmnićj 
jednę trzecią czasu, dla instrukcji obowiązkowćj 
w ogóle przeznaczonego, 


Nadesłane. — Odebraliśmy dzisiaj rano nastę-| Razem z projektem senalus consullum 
pujące pismo: miały być przedłożone senatowi motywa 
Szanowna Redakcjo ! jego, w których cesarz przedstawia powo- 
Byłem dotąd gorliwym prenumeratorem tak dy, które go skłoniły do zrzeczenia się 
Wieczności jak Całości, a nawet Lustratora, alef części praw swych i władzy na rzecz ciał 
od dziś dnia mam zaszczyt wszem, w obec i każ. | reprezentacyjnych. Zarazem jednak w mo- 
demu komu ną tém zależy oświadczyć, że żadnego tywach tych ma być zawarte stanowcze o- 
z krakowskich pism, nawet Dyabźa nie zaprenu-|ŚWiadczenie, że projekt rządowy senatus 
meruję, choćby mi obiecał taką premję jak ny... consultum zawiera ostateczną miarę ustępstw 
konterfekt autora Teki Słańczyka. Dowiedziałem |i zmian konstytucji z r. 1852, które rząd 
się bowiem wczoraj z Wieczności, że z Krakowa | uczynić może bez odwołania się do narodu. 
możecie krytykować polityki p. Beusta, że Constitutionnel potwierdza krążącą już od 
„byłoby śmiesznością z waszćj strony, gdybyście | kilku dni: po Paryżu wieść o mającćj na- 
chcieli z naszego miasta wchodzić w rozbiór ze: | stąpić dnia 15 b. m. amnestji dla wszyst- 
wnętrznćj polityki państwa do którego należycie, | kich zbrodni politycznych. i 3 ý 
a więc przesądzać zamiary gabinetu co do przy- Wiadomości z Hiszpanji są jak naj- 
mierz jakieby mógł zawierać.* sprzeczniejsze. Litografowana Correspond. 
Wypływa ztąd wniosek, że już ani o Napoleo- | de Espana głosi zwycięztwa karlistów i 
nie IT, ani o Bismarku, który zresztą w takićj | klęski wojska hiszpańskiego. Zdaje się, że 
dziurze jak Warzin, nic wielkiego dla Europy |t0 są bezczelne: kłamstwa. 
zdziałać nie może, ani o Izmaile paszy nic pisać | Na większą wiarę zasługuje urzędowa 
nie będziecie, bo ci nie są współobywatelami Kra- | Gaceta de Madrid, Według mićj, pojedyncze 
kowa, a nawet o żadnym marszałku rady powia- | pomniejsze oddziały karlistów ścigane są 
towćj za obrębem trzynastu rogatek krakowskich | przez wojsko, | y 
urzędującym pisać wam nie będzie wolno. Według Epoca, w mieście Oviedo przy- 
Kiedy tak, kłaniam wam uniżenie , bo samemi | szło do krwawćj bójki między robotnikami 
listami pasterskiemi lub doniesieniami o zarazię | kolei, wołającymi „Niech żyje Karol VIII" 
racic i pyska mnie nie zadowolicie. a mieszkańcami, którzy się na robotników 
Obywatel Gawronowa. |tych rzucili. i i 
Wykreślając z żalem szanownego obywatelaļ O samym Don Karlosie donosi Gazelte 
z listy naszych prenumeratorów, nie mamy jednak | de France, że a= zaa na okręcie, krą- 
żalu do Wteczności, która taką samą stratę po- |Żącym przed brzegami iszpanji, i czeka 
ziesią. a na stosowną chwilę do wylądowania. We- 
Aleksander Dumas dziwił się, że w takiém ma. |dług Patrie, Don Karlos jest w Hiszpanji. 
łóm księztwie jak Monaco, mógł padać wielki|. Dziennik paryzki Rappel donosi: 
deszcz. Wieczność ma prawo nie pojmować, żeby| „Powstanie karlistówskie jest już stłu- 
w takićm małóm mieście jak Kraków, można było | Mione, Rząd hiszpański Zwraca teraz całą 
sądzić o wielkićj polityce. uwagę swą na ruch republikański. Topete 
deh c) i > są W Hoża A 
HOTEL SASKI przyjechali: Władysław Sto-| „Zdaje się być rzeczą pewną (?), że pro- 
mierski kup. z Prus kle Wady Wyst ke ga sj ach Tarragona; esy Tbo 
Ji t Sr i ob. „|ge! i inne ogłoszą niezawis ość swą, albo 
zesław Kozłowiecki wł da Majka? H Ba. tóż rzeczpospolitę konfederacyjną. 
jakiewicz wł. d. z Królestwa. „Opinja publiczna nigdy jeszcze od czasu 
HOTEL POLLERA mawehe: Stanisław Ko- | rewolucji wrześniowéj tak otwarcie i tak 
adeusz Walewski wÈ ds | Silnie nie objawiała sympatji dla zasad 
Ignacy Tarło wł. d., Antoni Horodyski wł. d, Jan à 0) y mpatj 3 
Sularzyński ob. z Królestwa, Robert Weisenhorn republikańskich. We wszystkich miastach 
ob, Konstanty Kruszyński urz. z Watszawy, Mo- Hiszpanji wychodzą teraz dzieaniki, które 


ric Samter kup. z Prus, Wiktor Beser dr. med. się mianują republikańskiemi. * Niektóre 
z Petersburga. B. Fosbon wł. młyna z Szczepano- Ra Eaa > 2 z 
wic, Konstanty Bobrzyński ob. z Niwisk, 8. Be-| 2wet nazywają się „nieprzejednanemi* na 


ligman kup. z Stutgardu, Juljus Walfisch ec | Wzór irzóconcikiables paryzkich.* 
z Wiednia, Stanisław Stojowaki wł. d. zG Według Patrie Don Karlos przejechał 
Ludwik Speth kup, z Berlina, Alojzy Malawski z | przez Navarrę i przybył do Alhary, gdzie 
Wadowic, Jan Zacuarjasiewicz literat z Drezna. senlas} licznych zwolenników. 
; ; ada karlistów zostająca pod dowódz- 
Gospodarstwo, przemysł i handel. |twem brygadjera Sabarte. Donia się w 
góry toledańskie i Ściganą jest przez wojsko. 
Baran 2 sierpnia. Dowóz zboża nadżwy- | P rokurator pampeluński wniósł karę śmier- 
czaj lichy, kupujących wstrzymują niezwykłe | Cl przeciw wielu spiskowym. 
upały dochodzące 529, sprzedających zaśpiękne| Że Sztokolmu: donoszą, że ro- 
z tego powodu zbiory, Starego zboża była dziny królewskićj duńskićj d. 1 b. 
bardzo mało, nowego dostawili jedynie mniej. | M. Równocześnie opuścił Sztx l 
si gospodarze, Na spadające ceny wpływa ma- łodzimierz. Nowożeńcy zabawią cztery 
ły popyt z za granicy; zdaniem większych kup. |dni od 6 do 10 b. m. na zamka Bellaskog 
ców ceny spadną. u króla szwedzkiego. a = 3 
W przecięciu płacono pszenicę po 42 złp. Rada ministerjałna we Francji uchwaliła 
żyto po 26 złp. jęczmień po 20 złp. owsa zamknąć: wkrótce sesję parlamentu dekre- 
więcćj szukano, i płacono do 19 złp. tem królewskim. : ; 
„ „W Lizbonie ministrowie finansów i spra- 
RAI Yws ja ci podśli się do*dymisji, wsku- 
z Przegląd polityczny. tek czego: pra >odobnie całe minister- 
Í} stwo upadnie. „Hr: Avila. utworzy nowy 
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Cała prasa włoska poświęca część łamów 
„swoich, smiutnój igo :zęcćj historji Bar- 
| bary nad: Jakotóż niegodnój „bajce.o pol- 
„skim spi 


Z Aleksandrji donoszą, że następca tro- 


--„kerseveranza z 26 b. m. tak to donie- których najpierwszę są Ferdynand Fran- „2) Oddział gramatyczny poda we wszystkich| Ani podróżni, ani służba kolejowa nie doznali na” przed nimi 8 iż SV 1- E, a t ministrem spraw 
sienie streszcza: „Copresp. de „Rome mówi ciszek Pius. 1 zła. 1; „s | 7e obowiązkowych językach (polskim, niemie- | uszkodzenia. Ze Lwowa natychmiast przybiegł Bie tad ąz ł LA c eendi, w kti reasksznych 1 dodany mu został Rahi- 
o wielkićm sprzysiężeniu. polskióm prze. Między wychodźcami neapolitańskimi ckim, francuzkim) potrzebne do dalszego postępo- | drugi pociąg w pomoc i zabrał podróżnych, którzy |JAX wiadomo, był członkiem mniejszości. bad pasza 


ustawicznie panują tu swary, walki, wza- 
jemne szkalowanie się i odsądzanie od czci 
i wiary. Godna uwagi, iż odcień ultra- 
konserwatywny i wyznający bezwarunkowe 
przywiązanie do tronu i ołtarza, a na 
czele którego znajduje się. msgr. Cena- 
tiempo. i hr. di Calvi, odznaczają się za- 


tiw rządówi papiezkiemu, które zostało 
odkryte przez braci: zmartwychwstańców. 
Sprzysiężenie to, którego głównym celem 
był rozdział kościoła polskiego z rzymskim 
za pomocą schyzmy, jest obszernie roz- 
gałęzione w całćj emigracji polskićj, 
Correspondance uważa, iż” sprzysiężenie 
takowe jest wielkim iodstępem Moskwy, 
i że Mazzini zostaje na żołdzie moskiew- 
skięgo rządu. Podług Corresp. de Rome, 
którćj zostawiamy całą odpowiedzialność 
téj opowieści, trzydziestu braci zmartwych- 
wstańców dostało posłuchanie u. papieża 
1 wykryło mu wszystko. „Kongregacja OCA- 
liłaby tym sposobem kościół polski“ 

Smutna rzecz, iż podwójne europejskie 

zgorszenie wymysłu owego urojonego spi- 
sku i rzeczywistszćj niestety | przygody 
 krakowskićj jest dziełem naszych roda- 
ków i rodaczek. Zresztą godna uwagi je- 
dnoczesność nowiny o spisku polskim i 
broszury / Emigration polonaise et le budget 
français p. Młochowskiego. Co do zakon- 
nicy krakowskićj, wiem z pewnością, że 
się stolica święta zajmie pilnie tym wy- 
padkiem. 

Temi dniami gruchnęła tu pogłoska o 
innym spisku, prawdziwszym podobno i 
groźniejszym od owego polskiego. Policja 
rzymską miała wpaść na ślady obszernój 
konspiracji mazzinistowskićj, walczyć: zą- 
mierzającój przeciw soborowi sztyletem i 
pożogą. Mówią, że nazwiska przywódców 
tćj spółki są już znane, równie jak miej- 
sca, gdzie się spiskowcy gromadzą. i 

Równie`niepokojącemi “sg bandy, które 
się utworzyły nad jeziorem Bracciano, pod 
Monterosi, Campagnano i innemi tćj pro- 
wincji miasteczkami. Wzrastają one w licz- 
bęi zuchwałość. Ponieważ miejscowa żan- 
dazzgenja była. niedostateczną, więc wy- 
słano ztąd rotę zuawów. na odsiecz żan- 
darmom. Niektóre osoby zapewniają, iż 
bandy te mają kolor polityczny; inne zaś 
„twierdzą, że nie są . powstańcami ani ga- 
ribałdzistami,' ale zwyczajnymi opryszka- 
mi. W ciągu upłynionego tygodnia przy- 
było: wielu ochotników do. zuawów z Bel- 
gji i Holandji; tym: zaś, którzy ztąd za 
"urlopem odjechali; papież «dawał postu- 
Chanie i rzekł im, że mogą spokojnie ba- 
Wić w ródzinićm gronie, albowiem żadne 
obecnie niebezpieczeństwo nie zagraża 
stolicy Świętój, =» oł. 

onsiunor Franchi nuncjusz hiszpański 
Przybył d. 22 z Marsyljii miał zaraz dłu- 
Sie posłuchanie u papieża. ivcin: 
niemają tu powszechnie, że hr. "Traqt- 
mansdorff więcćj: nie wróci. Je èn 'z pra- 
łatów” do: dworu a: wyjechał w 
nadzwycząjnćj misji do Wiednia. | 
argrabja Banneville opuścił. wieczne 
miasto za urlopem, chociaż miał 'zamiąr 
ozostania "przez całe lato w Rzymie, 
daje się, że powołany żostał do Paryża 
Przed wyjazdem swoim niejednokrotnie 
się widział” z kardynałem Antonellim, ia 
nawet w ostatnićj z nim rozmówie otrzy- 
mał stanowcze oświądczenia co do Sobo- 
' ra i do udziału, jaki pragnęli w nim o- 
trzymać przedstawiciele katolickich mo- 
carstw. Zdaje się, że przyjęto mezzo‘ ter- 
mine, za pomocą którego posłowie zagra- 
nicznych państw otrzymywać będą dokła- 


Dyrekcja policji krakowskićj od dnia] Aj Montbark pasza mianowany został . 
1 sierpnia urzęduje już w języku polskim. ministrem robót publicznych, Cherif pasza 
do 20 b. m. Dzienniki wiedeńskie dono- jassa poijes fac" Ryc 
rzyść rodziny Syrokomli, odbytego w Krynicy wsali | 57%, Że Yı obecnéj BORY rzyjdzie do wspól- 
pod „Barankiem.« nego posiedzenia delegacji, przewidzianego 
Salę i oświetlenie ofiarował p. A. Ziembiński Ś 
bezpłatnie. 
Dochód brutto: 
Za sprzedaż biletów 821 złr. 50 c. 
„ » programów 21 „ 88, 
| A * 100 franków (od pani M.) 
NA” y 1 talar 
Ogółem 354 złr. 87 c., 100 fr. i 1 talar. 
Rozchód: 
Orkiestra, wybudowanie estrady i inne drobniejsze 
WYGAWE: 3. soip oyali 44 złr. 


Zostaje się czystego dochodu 810 złr., 100 franków 
i1 talar, które mamy zaszczyt niniejszćm przesłać 
na ręce szanownćj redakcji, z prośbą o doręczenie 
ich rodzinie ś. p. Władysława Syrokomli. 

Adam Asnyk. — Eugenjusz Cetner. 

(Powyższą kwotę odesłaliśmy dzisiaj na ręce 
pp. Gubrynowicza i Schmidta, księgarzy, upowa- 
żnionych do odbioru składek we Lwowie. — Redy 

Kronika prowincjonalna. — Pilzno, 1 sierp- 
nia. — Z przyjemnością zapisujemy wiadomość, że 
tutejsze c. k, starostwo powiatowe, oprócz oddawna 
używanego języka polskiego w pismach urzędo- 
wych ze stronami, z dniem dzisiejszym zaprowa- 
dziło urzędowanie po. polsku. Trudności jakie 
w tym względzie przy nawyknięciu do niemieckich 
formułek, tak zwanych schżn/i, powstać mogą, 
usprawiedliwią niejeden błąd w tćj mierze, jednak 
spodziewać się należy, że dobre chęci złe wkrótce 
przezwyciężyć potrafią. Oby tylko reszta podo- 
bnych urzędów prędko: chciała pójść za wzorem | b 
naszego starosty powiatowego p. Friedberga, który 
chociaż nie polak z imienia, przejęty jest jednak 
jako syn naszćj ziemi tak dobremi chęciami, że 
mu ich niejeden z panów kolegów z polskićm na- 
zwiskiem pozazdrościć może. 

Z drugićj strony zapisać muszę, że w tutejszym 
urzędzie pocztowym dotychczas wydają poświad- 
czenia na listy po niemiecku. Czyżby nie doszły 
jeszcze do urzędu pocztowego rozporządzenia w tej 
mierze wydane, lub czyżby tylko u nas chciano 
się pozbyć starych po niemiecku drukowanych 
poświadczeń ? 

Wydział powiatowy pilznieński wystosował 
do księcia marszałka krajowego adres z powodu 
jego rezygnacji. Ks. marszałek odpowiedział na- 
stępującym listem do prezesa rady powiatowćj 
p. Dobrzańskiego: 

„W. panie! Racz w. pan złożyć wydziałowi 
powiatowemu moje serdeczne podziękowanie, za 
pismo z dnia 1 lipca b.r. Daj Boże! aby wyra- 
żone w nićm potrzeby wytrwałości i legalności po- 
stępowania, we wszystkich zakątkach naszego kraju 
równie silny znalazły odgłos. Wówczas śmiało 
moglibyśmy spodziewać się pomyślnego uwieńcze- 
nia naszych prac i starań, bo siła jednomyślności 
i rożsądnego rzeczy pojmowania, sama przez się 
największe przezwycięża trudności. 

„Tém droższćm jest dla mnie przeto pismo wy- 
działu pilznieńskiego, że oprócz uznania dla mnie, 
zawiera uznanie tak niezbędnych dziś dla kraju 
naszego zasad, i dla tego powtarzam w, panu 
prośbę, abyś raczył w mojém imieniu wydziałowi 
powiatowemu moje serdeczne podziękowanie. 

„Zarazem przyjm w. panie etc. etc. 

„Lwów, 80 lipca 1669 r. 
„L. Sapieha, m. p“ 


tylko o dwie godziny późnićj przybyli na dworzec 

Iwowski na Podzamcze, Przyczyną wypadku było 

wypaczenie się nasypu ziemnego. 
Sprawozdanie z koncertu w Krynicy na ko- 


wania w nich początki, z szczególnóm uwzględnie- 
niem poprawności gramatycznćj. Oddział realny 
obznajomi uczniów w języku polskim z teórją sty- 
lu i piśmiennictwa; w języku niemieckim i fran- 
cuzkim usposobi ich do poprawnego wyrażania 
myśli. Oddział techniczny rozwijać będzie ich zdol- 
Kata | zd aka "| ności do wysłowienia myśli w formie więcćj arty- 
jadłością 1 namiętnością, wojując ustawi- stycznćj, piśmiennie i ustnie, czytać i rozbierać 
cznie potwarzą, denuncjacją 1 „najczęścićj utwory literackie celniejszych pisarzy. 
kłamstwem przeciw odcieniowi konstytu- „3) Język francuzki dopiero w drugim roku od: 
cyjnemu, ca czele którego stanął margra- | działu gramatycznego stanie się przedmiotem in. 
bia Ulloa. Ultra-konserwatyści, gdyby zdo- strukcji. Język włoski i łaciński nie prędzój jak 
Tali © kied Rega do władzy, są uważani | g pierws zym roku oddziału reałnego, język an- 
przez rodaków swoich 'za niebezpieczniej- gielski, lub inty żyjący, nie prędzćj jak w pierw- 
szych od mazzinistów. Zresztą podobni są 

do nich pod niejednym wz ędem. 

Wszelako te rozliczne odcienia burbo- 
nizmn. nie mają żadnój przed sobą przy- 
szłości, żadnój podstawy w narodzie, który 
za nic w świecie nie chciałby wrócić pod 
berło dawnych dynastii. 

Owa urocza księżniczka Marja Laskaris, 
którą senat rzymski niedawno uznał za 
ostatniego: potomka po mieczu cesarzów 
wschodnich, założyła wolnomularską lożę 
dla kobiet we Florencji. W rzeczy samój 
księżniczka Laskaris pochodzi z Borgo 
San Maurizio w Sabaudji i jest córką ta- 
mecznego obywatela dość zamożnego, ale 
wcale nieszlachcica. Ostatni z Laskarisów, 
prawnuk kardynała tego nazwiska, który 
żył w upłyniosym wieku, jest obecnie pro- 
stym rolnikiem w'dolinie Aosty w Piemon- 
cie. Niemając krewnych ani potomstwa, 
uległ on prośbom pięknój Marji M*** i 
na mocy prawa włoskiego przysposobił 
ją za córkę, przelewając na nią nazwisko, 
tytuły i prawa do carogrodzkiego tronu, 
jako jedyny: prawowity potomek połączo- 
nych rodów Laskarisów i Paleologów. Zo- 
stawszy. księżniczką Laskaris panna M***, zial 7 
któréj piękność jest zdumiewająca i wy-| mn seti orgia "A 
kształcenie rzadkie, przybyła do Rzymu| Wiiosek p. Trzaskowskiego, aby dla nauki hi- 
i tam' kazała potwierdzić przez senat| stocji były przynajmnićj osobne wypisy, przyjęto 
wszystkie swe papiery, które porównano większością trzech głosów. 

z temi, jakie się po dawnych Laskarisach Wniosek PP. dr. Weigla i dr. S/aneckiego co do 
w archiwum Kapitolu przechowują, Senat | nauki histozji polskićj Już w oddziale niższym, 
wpisał nadobną księżniczkę do złotćj księ- | przyjęto w tćj formie, aby przy nauce historji po- 
gi patrycjatu rzymskiego na Kapitolu, a wszechnćj zwracać wszędzie szczególną uwagę na 
lessandri zrobił jój  fotografją w cesar: | historję polską. 
skim płaszczu podszytym. grónostająmi,| $. 12. przyjęto więc w tój osnowie: 
Prześliczna włoszka prawnie na greczynkę| „Osobnych wykładów historji w oddziale grama- 
przerobiona, odznączała się oddawna awan: | tycznym nie będzie, „Miasto nich znajdować się 
turniczym umysłem, gdyż. ma. zaledwie | będą w rękach uczniów osobne wypisy, zawiera- 
22 lat, i dała takowego dowody, zakła- |jące artykuły o najcelniejszych epokach historji 
j i najważniejszych państw, a przedewszystkiem Pol- 


ski, ile można, ze znakomitych pisarzy wyjęte, 
które z nimi czytane i stosownie objaśniane bẹ- 
dą. Nadto będzie nauczyciel geografji miał obo- 
wiązek uzupełniać swój wykład opowiadaniami 
bjograficznój treści, o oBobistościach historycznych, 
poszczególnych krajów i narodów. 

nW. oddziale realnym wyłożony będzie pokrót- 
ce cały przebieg historji powszechnćj, z szczegól - 
ném uwzględnieniem historji polskiej, a w klasie 
technicznój zarys historji cywilizacji europejskićj 
i historji polskićj w ogóle. (Treść z Gaz. Nar.) 

Wypadek na tutejszym dworcu kolei że- 
laznćj. — Dziś rano żangarmerja przybyła na 
dworzec kolei w celu aresztowania kadeta Her. 
mann, który umknął z szeregów chcąc uwolnić się 
od odpowiedzialności ciążącćj na nim w skutek 
przeniewierzenia się z powierzonych mu pieniędzy 
skarbowych. Hermann był przebrany. Komisarz 


Minister Kuhn z kwestji podwyższenia |ChOWSki i Dubs złożyli wczoraj 
płacy oficerów aż do płacy majora włą- | mandaty, 


gramatycznego może być nadobowiązkowo po- 
dawany.“ < 

$. 12., traktujący ó nauce historji, wywołał tak- 
że dłuższą dyskusję. 

Dr. Weigel i dr. Słanecki przemawiają za nau- 
ką historji polskićj już w oddziale gramatycznym 
i realnym, 

PP. Starkel, . Trzaskowski i llnicki, przemawiają 
gorąco za osobną nauką historji powszechnój już 
w oddziale gramatycznym. P. S/orke/ zwraca przy- 
tém uwagę na znaczenie téj nauki pod względem 
humaniturnego wykształcenia; ma ona zastąpić 
naukę klasyczną. P. //nichi rozwija bliżćj plan 
tój nauki w oddziale gramatycznym; p. Trzasko- 
wski oświadcza, że połączenie nauki historji z nau- 
ką języka ojczystego, będzie ze szkodą jednćj al- 
bo drugićj, 

P. Chlebowski sądzi, że nauka historji nie do 
profesora języka ojczystego, ale do profesora ge- 
ografji należeć winna, | 

Po wyczerpnięciu dyskusji w głosowaniu wnio- 
sek członków, którzy za osobną nauką historji 
już w oddziale gramatycznym przemawiali, upada 


Jednym z najbliższych przedmiotów ob- dług propozycji rządowej, zaś z POZĘ 
północno-niemieckićj rady związkowćj |Cji wydatków nadzwyczajnych uchwalił 
będzie rozciągnięcie postanowień traktatu wykreślić zamieszczoną tam rubrykę 
z Badenem względem możności odbywania 100,000 złr. na karabiny systemu 


północno-niemiecką. Na koszta wojsk zamiast żądanych 

Z Berlina donoszą, że Jenerał Moltke | 23,758,616, uchwalono 22,362,000 złr. 
z 38 oficerami, 2 podoficerami, 44 ordo- Delegacja przedlitawska uchwaliła 
nansami 1 86 końmi pojedzie do Gorlic rezolucję żądającą reformy arsenału 
według zasad racjonalnego gospodar- 


Po manewrach jesiennych, rząd pruski stwa krajowego. 
zamierza rozpuścić znaczną część wojska| Minister wojny żąda, aby uznano za 


Trjest 3 sierpnia, Z powodu posie- 
księdze czerwonćj zamieszczoną była | dzenia stowarzyszenia katolickiego w 
nota posła austrjackiego w Paryżu, w któ- pałacu biskupim, nastąpiła wielka de- 


: Ape: je. | aonstracją ludowa, przy którój wielu 
Banów pruskich , jakoby wpływał na nie- EE ; 

które dłon p ae GOOL. ową nie- członków stowarzyszenia czynnie obra- 
przyjaznym dla Prus. Otóż dzisiaj dzien. | żono. Trzydzieści osób aresztowano. 


owćj noty hr. Metternicha* wiadomość, że|5%, zjednoczony dług państwa 63.15—5%, 
główny redaktor dziennika tak nieprzy- | zjdn. dłag państwa w srebrze 72:60 — Lon- 
jaznego Prusom jak Putrie, P. Valoy, 0- dyn 124 55.— Srebro 121.35. Dukat 5.91 —. 
trzymał za pośrednictwem hr. Metterni-| Akcje kred. 315 80.— Lombardy 280.10,— 
cha od rządu austrjackiego order żelaznój Losy. z 1860 r. 103.60.— Losy z 1864 r. 
korony. i 125.—— Akcje franko-austr. 139.75.—, Na- 

Wczoraj wieczorem senat francuzki miał poleony 9.96— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
odbyć, pierwsze posiedzenie i przyjąć wy-|265.25. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
pracowany przez rząd projekt . senatus- | 209.— — Akcje kolei północn.wschodnićj 
consultum.: Do tój chwili nie doszła nas 172.75. — Akcje Banku 759.—,— Akcje 
jeszcze żadna wiadomość telegraficzna o banku zjedu. (Vereinsbank) 130.50. —Ak- 
tém. posiedzeniu. cje banku jen. 82—, — Renta w srebrze 

Według Presse, postępowi członkowie | 72.80, — Bank obrotu — — Tramway 
senatu zgromadzili się prywatnie w celuĵ 198.25. Akcje banku ang. 403.50. Wiedeń- 
porozumienia się nad reformą uiektórych |ski bank handlowy —,—, — Kolej rzą- 
artykułów konstytucji, o których zapewne |dowa 423,— — Bank budowli —.—. Kolćj 
projekt rządowy milczeć będzie, ą tofzachodnio-czeska —.—. Usp. giełdy: dobre. 


rzybędzie tu na -otwarcie soboru. W pa- 
a tym bowiem mieszkał krewny jego 


jak wiadomo, z księżniczką Marją Kle: 
mentyną Sobieską. ; 

Kardynał Rauscher; arcybiskup wiedeń- 
ski, opóźnił przyjazd swój do Rzymu. Bę- 
dzie tu jednak wkrótce. 


OPONA POBYT 
ź + r . 
Rozmaitości. 

Komisja dla szkół realnych. Siódme posie. 

dzenie odbyło się dnia 30 lipca. Przywrócono na 
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- i PORE JĄ a 
rządu leży jeden z najskuteczniejszych Uwaga. stronnie zamieszczone opio 


środków wpływania na rezultat wyborów ie pp. Steindeckera et Comp. w Hambar u. 
i skrzywienia takowego według swój my- Seto losy, państwowe, „znacznemi uposażone z 
śli. Otóż to kółko postępowych senatorów mam: lera „znajdują uczy annie 2 

: 5 SĄ Ą io. | WY e więcćj j 
ma mieć zamiar postawić w genacie wnio na zaufanie, że są zagvarantonane owce a 

c rzez 

ograniczenia dotychczasowej władzy rządu zaszczytnie z swój eima ości i pc "i 
pod tym względem, z z 
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HANDLU I PRZEMYSŁU 


przeniósł biura swoje z d, 1™ sierpnia r. b. 
z tymczasowego lokalu do domu hr. Maury- %8 
cego Potockiego Nr. 49 w: Głównym Rynku: (| 


w Krakowie. 
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Losy Słanisławowskie, 


których najbliższe ciągnienie nastąpi dnia 15 sierpnia 1869 r. 
(4 ciągnienią do roku z ogólną summą wygranych 47,300 fl.) 
Oryginalne losy po 28 złr. 50 cent.» oraz bilety wystawione -przez: dom 
handlowy J. Æ. Sothena w Wiedniu na raty z wpłatą tylko 
po 3 złr., które biorą już udział w wszystkich losowaniach, sprzedaje 


Jan Bartl w Krakowie. 473(3-6)T. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKOW „M. HERZA” 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : sto 


Genewskie zegarki kieszonkowe  |7łot7 zegar. damski: oe z djament,:.. mę = n 
| AaNKerT....«.++«+++++ ; zg n 
BG w najlepszych gatunkach. "BĘ . k c m z kryszt, szkłem ...50—60 » 
s A z z podwójną k 50 - 56 
JMG" Na każdy uregulowany zegarek udziela się| > Remontoirs . .. $ 1160, 70,80; 10-100 A 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniój. |: „ T z podw. kopertą 90, 100—110 n 
Męzkie zegarki: SS= prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
SŚrebr. cylinder 1 arm» Ye. 0 D A zegarkow znaj vja się na składzie. 
p z obwódką złotą i spręż.. . 13—14 p Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
m pre n | g pr P 
p » Z Śma rubinami .......: 15—17 , ` za cenę Ifl do Hf. 50 ct.. 
n » z odwójną kopertą M 15— 17 v Budęiki po 7 A. 
» a z kryszalowóm szkłem. AA » | Budziki same zapalające świecę 9 fi. 
„ auker z 15 rubinami........-.-- = dziki narz: i 
M r- lepszy, z srebr, kopertami. .20 —23 5 | a ij wystrzału -1-zapalazia 
3 » z podwójną kopra AFAA 18—23 „ 
e -24—28 i i wy 1 
a ang. anker z kryształowóm szkłem .18—25 a Wielki bór p aryzkich zegarów 
”  anker z podwójną kop.dla wojsk.24—26 , brązów ych r 
Remontoirs, nakręcany z boku... «28—30 bijących godzi jtańszych h 28, 30 
a 1 » || bijących godziny, po najtańszych cenac 
„ _ Remontoirs, Z podwójną kopertą. -35 -40 , | Egy 40, 45, 50, 60 do 100 A. git 
„ _ Remontoirs z krzyształ, szkłem.. .30—36 „ 
anker armóe-remontoirs......---- 38—45 iw ksz 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 4 | Najwię y skł ad " c 
i ze złotą kopertą. sisse ise 37—40 „ pendułowych zegarów własnój fabryki 
„  amker z 16 rubinami,.,...:----- 35—44 p ,% dwuroczną gwarancją: 
lepszy z złotą obwódką... .45—60 bź i 
n e © wódwójią koperta.. |. ./156.258 n mom” WOS PRÓB TOY = = a 
» io. złotą, obwódka <0535T0 » o WOOD :16, 17, 18, 19, 20, oL i 
n > %0 20 100-190 | a bijący pół i całe godziny: „30, 33, 35. fl. 
Š sk ~ , = » Rog is bijący kwadranse SAEN, 6, S a 
amskie zegarki, i alator miesięczny. ..--:--:::.--- . 
uran cylinder z 4 i 8 rubinami .,..... cr z „ || Za opakowanie pendułowego zegara .. 4-4. 50 ct. 
zo RER, n „2 RD RPO" DŻ. g~ Reparacje uskutecznione będą z wszelk 
emaljowany ...--+..--.-- 30—36 Sny Kwiani | BAM ag a 
ż zegar. damski z złotą-obwódką. :..35—40 z PO I |< Naszym | KOREĘ SI 
emal, ź djamentami.38- 48 y TORA DECS WYKONANE; ANE ne zegary z4mhe- 
fe ? A : z kryszt, szkłem. ..38—45 „ niemy uatyobhmiast; SAGA DY: 
M 5 „ z podw. kop, 8 rub.,40—48 , IMĘ" Zegarki przyjmujemy również w zamian. 


a 


= 9 NIEDA ~ 


odejdą 
dnia 15 sierpnia b. r. pociągi towarzyskie: 


z Brodów i Złoczowa o godz. 4 rano; 
ze Lwowa o godz. 8 rano; 
z Krakowa o godz, 6 wieczór. 
Qeny biletów: tam i napowrót ze Lwowa (IL. klasą) 33 złr., IIL kl.) 
22 złr. — z Przemyśla (II. kl.) 30: złr. (III. kl.) 20 złr. — z Jarosławia 
(IL kl.) 27 złr., (II. kl.) 18 złr. — z Rzeszowa (II. kl.) 25 złr., (III. kl.) 
16 złr., — z Tarnowa (II. kl.) 20 złr., (IL: kl.) 14 złr. — z Krakowa (IL. 
kl.) 16 złr., (IL kl) 11 złr. 50 cent, 
Bilety ważne są na dni 30. — 
Pakunków wolnych od opłaty 50 funt. 
Bilety do tego pociągu są do nabycia: w Brodach u pana 
Fraenkla, we Lwowie w ksiegarni Sejfarta i Czajkow- 
skiego — w innych miastach przy kasach kolejowych, do d. 14 sierpnia. 


Od przedsiebierstwa podróży tow. w Brodach i we Lwowie. 


496(2-4) 


Dzieci płacą powyższe ceny w całości. 
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Losy krodytowe. si.i.. 


Właściciele : 


am |T/ am 


rwrwrwaryrzcywe Pit! 


Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. 


KRAJ z środy 4 sierpnia 1869. 


Losów Stanisławowskich ` 
poręczonych przez królestwo Galicję 


których ciągnienie 4 razy do roku, a ogólna summa wygranych 
wynosi 47,300 złr.; sprzedaje w dziesięciu miesięcznych ratach 


tylko po 3 zir., 463(5-9) 


(przyczóm. każdy los bierze już udział we wszystkich, losowaniach) dom bankowy 


Joh. C. Sothen in Wien. Graben. Nr. 13. 


warunkami, oryginalne zaś losy po dziennym kursie 


Wilhelm Gazda w Tarnowie. 


Objąwszy w drodze kupna 


SKŁAD TUTAR 


| KAROLA ARMATYSA 
we Lwowie przy placu katedralnym pod liczbą 289, 


łacze 


mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pnbliczność, iż prowadzić go będę 


pod własną firmą: 


(w.tym samym. lokalu,) 


a polegająć - na ustalonćj renomie firmy” mojój krakowskićj, zjędnan éj doborem towarów, 
rzetelnie i dobrze wykonaną robotą, umiarkowanemi cenami i szybką usługą — tusze, iż 
i dla składu mojego we Lwowie, zdołam pozyskać łaskawe względy Szanownćj, P. T. Pu- 
bliczności i toż ogólne uznanie, jakióm się istniejąca już od lat 60ciu firma w Krakowie 
szczyci, 2 i 

Zarazem nadmieniam, iż ceny. zniżyłem znacznie od dotych- 
czas praktykowanych — co przy prowadzeniu handlu hurtownego 
skórami i zakupnie towarów w wielkich partjach. na pajznaczniejszych 
targach, było mi z łatwością możebnóm. 


Stanisław Armatys 


w FKdrakowie, ulica Grodzka `l. 55 Gm. I. 


501(1-3)T. we Kawowie przy placu katedralnym 1. 289. 


Zaproszenie do udziału w szczęściu! 


W dniu 25 sierpnia 1869 


rantowanćj loteryi. 

Tysiąc wygranych, 
1.200, 1,000, etc. w 
wanie wielkićj przez miasto Hamburg gwarantówanćj 


E daD’ E EZ HR eH HEH. 


i 19,100 wolnych łósow w wartości 


dwóch miljonów 254300 mark courant, 


które muszą być wylosowane: 


250,000, 200,000, 18 
162.000, 160,000, 158,000, 
M 153.000, 152,000. 


Następne wygrane .są : 


Wylosowane będą lylko wygrane. 


wygrane, biorący udział w każdćj z powyż oznaczonych wygranych, k 
sztuje tylko 9 złr. banknotami. — 4 losy 83 złr. 


i przesyła pojedyńcze losy nawet w najodleglejsze: strony 

tości. — Każdy P. T. odbierze do rąk własnych oryginalny lo8;:— 
każdy interesant bez poprzedniego zażądania otrzyma ) 
graną pinktualnie i pod guarancją rządową — Liczny udział 
ctwem domu naszego znajduje, zawdzięczamy SZ 
waniu wypłaciliśmy 
życzenia P. T. publiczności, 
przeto o liczne zgłoszenia z całóm zaufaniem. 


S. Steindecher X Comp. 


Bank und Wechselgeschiiftżin Hamburg. 


455(3-5)T. 


Adwokat 
Dr'WACŁAW WYROBEK 


otworzył kancelarję swoją 


w Krakowie 


w kamienicy pod Toporkiem 


przy ulicy Szewskićj pod 1. 218. 
494(2-3) 


dostanie każdego czasu na 


504(1-7) obok 
jatek rzeźniczych 


Powyższe losy, przez tenże dom bankowy wystawione, sprzedaje pod temiż 


Stanisław Armatys, we Lwowie 


losowanie wietkićj przez miasto Hamburg gwa- 


z których główne po Ct. M. 25,000, 6,000, 3,000, 1,500, 
dniu 25 sierpnia 1869 rozpocznie się główne loso- 


a skończy się 13 września 1869. — 11,800 wygranych — 1 premja 


— Pierwsze główne wygrane przedstawiają następne summy mark: 


180,000, 170,000, 165,000, 
156,000, 155,000, 


1 Premja mark 450.000, M. 150 em i wygrywa po M, 5000 Mark potr 
L wygrana „ 100000, , „000 1 » " 3000 , 0 
l zę 2 50,000, , 50000 100 ,` >» 2900 , 200000 
1 b 5 30000, , (30.006 150 b Y 1000 , 150 000 
1 p ” 20,000, n 20, 200 » n n 400 S22 
1 > 2 15000,, 15000 22:  , ” 200 , 14,500 
| 7 9 42000, 12000 10600 Pales 40 , 1219000 
2 Sos 10000, , 20,000 
2 „PO 5 8.000, , 16,006: 11,300. wygr. i 1 pramią mark . 2,188,800 
2 » PO» G 066, , 42,000 19,100. wolnych: losów po 5 mark i 95500 
; A Razem.: 2254,30 0 


Oryginalny-państwowy-premjowy-udziałowy los, na powyższe wszystkie 


austr. banknotami 
za nadesłaniem należy- 
Po odbytóm losowaniu 
listę wszystkich wygranych. wraz Z wy- 
3 jaki loterja ta za pośredni- 
zczególnemu szczęściu. — W ostatnióm loso: 
wygranyćh 127000 mark w naszéj! okolicy; — Spełniamy: natychmiast 
udzielamy. plany. i wszelkie wyjaśnienia gratis, — Upraszamy 


Małym Rynku 


w nowćj kamienicy dominikańskićj 


O 


0- 


Wielmożny J. G. POPP praktyczny lekarz dentysta 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
Wielmożny Panie! 


Od 8 lat przywykłszy dó pańskićj Wody Anaterynowej do ust, która 
nietylko na dziąsła, ale č na zęby nader dobroczynne skutki wywiera, tudzież 
i rozliczne bóle zębów uśmierza t usuwa zupełnie, w ogóle zasługuje w zupeł- 


nosci na uznanie jako najwybórniejsza woda ido ust — nie. mogę się zdecydo- 
wać na użycie którego ze świeżych podobnych środków osławionych — upra- 
szam zatem o przysłanie mi odpowiednićj ilości tej wody za dołączoną tu 
kwotę. Agram (Zagrzeb) dnia 20 lipca 1867. 

Therese Edle von Mandistein, geborne Jelacie de Buzim. 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
służońe uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej. 


MOŻNA NABYĆ: w Krakowie u pp. Góreckiego, J. Jahma, L. Feintucha, J. 
Bartla i E. Stockmara, W. Redyka i Siedleckiego aptekarzy. We Lwowie w aptece dra 
chemji Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. Mikolascha, 4. Berlinera, Hhrenberga i Zyg. Ruckera, 
pp. Kleina wdowy, Bonif. Stillera: w Bełzie u p. Hrymak, w Białój w p, Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni u PP. C. Solik i Niedzielskiego, 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego, w Brzeżanach « pp. Zminkówskiego apt. i B. Fa- 
denhechła, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rintzingera, Altha syna apt., 
Różańskiego i Schnircha, w Dolinie w p. apt. Traunfelner i u p. J. Schulza kasjera'm., w 
Dobromilu u p. apt. 4. Grotowskiego, w Drohobyczu w . Rosenheim % wp. Kleczkowskiego, 
w Dynowie u p. M, Konieckiego, w Frysztaku u p, N. Fose, w Grzybowie u p. Muszyńskie- 
go, w Jaworowie u p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu u p. apt. Bogusza, w Jazłowcu u p. 
apt. J, E. Walczka, w Kołomyi u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt, w Krośnie u p. A. 
Krzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt, aptek., «w Kimpolungu w p. B. „W 
Lutowiskach t p. Konieckiego, w Lipniku u p. apt. Sommerfeld, w Monasterzyskach w 7. 
Lipschütz, w Nowym Sączu u pani „Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu wp, K.. Laur, 
w Przemyślu u p. Gaideczka + syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku u p. 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Tetchmann i F. Zinka apt., w Rawie u p. 
Jana Distel apt, w Rozwadowie u p. Mareckiego, w Rzeszowie w p. B. J, Scheiter i syna, 
w Samborze w.. Kriegseisen dpt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy ip. R. Barth, w Sta- 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p. Kopacza, w Stryju u p. apt. Kornbergera i p. 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p Kolezat apt., w Serecie u p. J, Somer i p. J. 
Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego i Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 
Stachiewicza, D. Karmin ù A. Morawetż, w Turceit p. A. Czyrniańskiego, w- Wadowicach 
u p: F. Foltin, cw Zaleszczykach u p. Kodrębskiego, w Złoczowie u p. O. Fadenhecht, w 
Żółkwi up. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie 4 apt. B. Sporysp.za, w Polskićj Ostrowie w 
p. ayt. C. Webera. J. G. Popp 255(1-2)T. 


praktyczny dentysta i właściciel. przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 


> 


Ktoby posiadał zir. 4000 
m. k: w listach indemnizacyjnych 
galicyjskich okręgu krakowskiego 
w jednój lub częściowych sztukach, tj. złr. 
500, 100 lub 50, wystawionych na imię 
Wto Zygmunta Pruszyńskiego 

właściciela dóbr „Skrzydlna;* 
raczy się zgłosić w ciągu cztćrech tygodni 
do Kantoru Wymiany Alberta Men- 
delsburga w Krakowie — 
gdzie otrzyma“ takowe wypłacone o 49/5 


wyżćj kursu dziennego. 487(2-3)T. 
0 OPZZ ZKZ ZE R EE CZARA 


Korespondencja sławiańska 
- (Correspondance slave) 


wychodzące dwa razy tygodniowo we środę 
i sobotę 


w Pradze Vaclavski námesti 830. 


Dziennik ten przeznaczonym jest do re- 
prezentowania Anteresów ludów: słowiań- 
skich w obec Europy. 


Każdy numer składający się z 4ch stron- 
nic wielkiego formatu, odbitych drobnym 


drukiem, zawiera zawsze jeden lub dwa 
artykuły wstępne 0 jednym z ludów szcze- 
pw sławiańskiego, zbiór oryginalnych ko- 
respondencyj i wielki wybór nowości poli- 
tycznych, rozmaitości etc., odnoszących się 
do tegoż przedmiotu. 
Preńumerówać možna w Pradze: Váci 
lavskí námestí 830, öraz w Dyrekcjach 
pocztowych wszystkich krajów. 
Cena prenumeraty : 
Praga 1 rok 10 złr. — 1, roku 5 złr, — 
1, roku 2 złr. 50 cent. 
Austrja 1-rok 12 złr. > */ róku 6 .złr. 
1/4 roku 3 złr. 
Zagranica: 1 rok 44. złr. — */ę roku 22 złr. 
1p roku 14 złr. 
, —— ` 


W przyszłości „Korespondencja” sławiań- 


prenumeratorów. 492(1-4) 


r 
Leśniczy 
Polak z Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
wolny 0d wojskowości, poszukuje zaraz 
lub od św. Michała umieszczenia jako nad- 
leśniczy w większych borach w Galicji. — 
Odpis świadectw przejrzyć można każdego 
czasu w administracji „Kraju,“  508(1-3) 


Subjekt 


zawodu korzennego, dobréj konduity, 

władający zarówno językiem polskim 

jakoteż. niemieckim, znajdzie umiesz- 
czenie w naszym handlu 


J. $chaitter i Spółka w Rzeszowie. 


498(2-5) 


acccwÓGÓEE 


ska wychodzić, będzie trzy razy tygodnio- | 
wo bez powiększenia płacy dla dawnych | 


i 


WZORY ITSE S S E D E 


r . . 
Realność w Rzegocinie 
obejmująca 30 morgów ziemi, dogodny budynek 
mieszkalny i zabudowania gospodarskie w dobrym 
stanie, jest łącznie z innemi dochodami rocznie 
7,000 złr. brutto przynoszącemi, do nabycia, — 
bliższą wiadomość udzieli właściciel A. R. w 
Rzegocinie poczta w miejscu. 500(1-3) 
mae wan a e ETEN ZO RO 


Elcgancki ubiór letni 
kompletny 
t.j. tużurek, spodnie i kamizelka 


SG" zir. 12 w. a. G 
Kompletny ubiór płócienny 
SHBG" zlr. 10 — 24 w. a. wm 

SP Na letnie upały 
|  „pużurki z Alpacci 
INS” zir, 6 do 18, -PG 


Dalćj po najtańszych cenach: 
Surduty wiosenne ........ od złr. 6 do złr. 26 


Ubiory wiosenne ......... ZWS 
Surduty wierzchnie w wszel- 

kich kolorach ...... E E 28 

Ubiory letnie .. «sineset. p 10 „ 86 

Surduty letnie, saki ...... Pow OWA 

Surduty letnie, żakiety.... „ 8 „ 28 

„Surduty galonowe czarne.. „ 14 „ 28 

| Fraki i surd: do wychodu. „ 1% „ 32 

Ubiory salonowe kompletne „ 24 „ 42 

Burduty dla księży ....... „ 18 „ 36 
TH ja „» 24 

12 

cena złr. 10 

E 

Gunie do. podróży z kapnzą „n 8--„ 28 

Bluzywojskowe*.11.1:797: 0, 7  „ 18 

Spodnie wiosenne .... SD: 12 

-Spodnie letnie ..... rm 8 10 

Kamizelki w różn, gatunk, 7.2.50 r 8 
Ubiory z płótna.....,.... A 10 „ 24" 

Ubiory gimnastyczne...... „ 2.50 A 8 


polecają się najasilnićj 
W MAGAZYNIE SUKIEN 


Keller $ All, 


Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock 
im Eisen,“ Ecke der Kärtnerstrasse, 
Przy zamówieniach z łaskawym oznacze- 

niem miary piersi wierzchem (na około pier- 

si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości: kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- 
nika wymienić, pozostawiając nam z zaspo- 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ- 
dej posyłee poświadczenie przyłączamy, w któ- | 
rem . się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
w sA ea z airar e 
rozs; się na i 
p bezpłatnie, y Ją ę ądanie franko 
rzenoszone suknie, mi icie wi 
kailo é Ap wierzchnich, czarnych | «póz 
pair ają się mnićj zamożnym jak naj. ` 
Zważywszy, że nasz rozległ - 

war na każdą tylko możliwą poj eb o 

trzonym jest, że najlepszy towar przy Wea 

skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- Í 

sobem pryrządzamy, że naszem usilnem' sta- 

raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jąkoteż 

dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem * 

swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć, | 
Polecając się względom, Szanownej Publi- 

czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- 

szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas. 

zaszczycić. 92(56-150)T. 
Z poważaniem 


FELL $ Ti malewowie zawiasy, pë- 
siadacze dd A , 
składu sukien we RS eń, właściciele 
s Gruben N. 3, zum „Stock im Ei P 


Pociągi pan e. Pi br żelaznych 
odchodzą: l 
Z Krakowa do Wiednia, Wdazaiyj o go~ 
dzinie 7 min. 10 rano; 3 min. 30 po peł, — 
do Warszawy i Wrocławia 0 godz. '8 
rano, — do Lwowa o g. 11 min. 85 rano, 
10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28 +; 
05 30W. — Z Wiednia do Krąkowa o g. 
5 AJ m.15 rano, 8 m, 30 taga i 
ranicy-do Szezakowy %8: 11 m, 27 przed 
2 Pó: A 5 Po prain > 
zczakowy do Krakowa og 2m 51 > 
Ze Lwowa do Krakowa O g, 5 a A 
S tt; min, 16 aaa ów 
rzemyśla do KrakOWAO g g p, 29 rano 
g. 8; m 85. wieczór. : 
Z Wieliczki do Krakowa 0 g,7 m, 40 rano. o 
g: 7. m. 40 wieczor. 
Z Mysłowic do Krakowa o 
|»: „9 Przychodzą ; 
Do Krakowa s Wiednia o g. 9 m. 45 rano 
7 m,,45 wieczor, — z Wrogławia o g. 9 
m, 45 rano; $ 


g. 1 po południu. 


roeławia, W 
Mysłowie i zezakowy o g- rarna 
wieczór, — #0 —WOwą o g. 5 m. 36 rano 
o g. 3 m 3 popołudniu; 6 m. 11 rano, ==) 
Wieljosti p Ei 8 m. 15 rano,iog.8,m,15w 
Do Praon I Żpjzkowa og. 6 m, 39 rano 
iog. 6 mó. 25 00 Lwowa z Krakowao g 
10m ia z Kr m. 28 wieczór, l 
Do misa cia. rakowa o g: 5 m. 17 ranp; 7 


Ruch i 
Ewe ię ów odbywa się na kol, galic. 
3 iifat wodednią U lwowskiego, który idzie 
o 16), zaś na kol, północ, ces. Ferd, 


a kia a 0: któryidzie 020 m, późniój 


W dram Karola Budwosanh 


